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Nowe błędy. 


Do szeregu niezreczności, jakie popełnil 
p. Wł. Grabski w zakresie polityki pozaskar- 
towej, przybyła nowa: mianowanie generałów 
wojewodami w dwóch województwach północ- 
no-wschodnich. Nominacje te, dokonane w cza- 
sie wakacyj na podstawie jakiejś przypadko- 
wej inspiracji, mogą przynieść państwu bar- 
dzo poważne szkody. Niewątpliwie spotkają 
się one także z protestem Sejmu. P. Grabski 
dokonując powyższych nominacyj wychodził 
ze słusznego założenia, że Srokowski i Dow- 
narowicz nie odpowiadali wymaganiom, jakie 
się stawiać musi naszej administracji na 
wschód od Bugu i Sanu. Zmiana osób powinna 
więc mieć na celu poprawe administracji w za* 
kresie jej sprężystości i fachowości. Czy jed- 
nak można mówić o fachowem przygotowaniu 
administracyjnem u generałów, którzy dotąd 
zajmowali się wyłącznie sprawami wojskowe- 
mi? Chyba p. Grabski nie hołduje zapatrywa- 
niom niektórych przedwojenych monarchów, 
że generał potrafi zrobić wszystko i może 
równie dobrze dowodzić dywizją, jak zarzą- 
dzać teatrem lub prowadzić dyplomację. Jeśli 
zresztą w województwach wewnetrznych ge- 
nerał mógłby ostatecznie piastować urząd w% 
jewody niegorzej od wojewodv-inżyniera lub 
profesora, to na kresach, gdzie trudności są 
większe. stosunki narodowościowe powixłane 
i umysły więcej niespokojne, gdzie trzeba znać 
i ściśle przestrzegać ustawy i posiadać wiele 
taktu, generał-wojewoda jest jeszcze mniej 
na swojem miescu. niż profesor lub inżynier. 
Mianowanie generala wojewodą miałoby pe- 
wien sens, gdyby rozszerzono jego władzę wo- 
jewodzińską lub połączono ją z rozkazodaw- 
stwem wojskowem. Atoli gen. Januszajtis 
i Olszewski nie bedą wykonywać żadnej wła- 
dzy wojskowej w swych województwach: bę- 
dą oni zwykłymi wojewodami. Czy może chodzi 
o zaimponowanie ludności mundurem woisko- 
wym? Watpimy, by cel został osiągniętym. 
Raczej przeciwnie, mundur wojskowy zostanie 
wciągniętym niepotrzebnie w kampanię poli- 
tyczną. Agitatorzy ukraińscy i białoruscy bę- 
dą bowiem zrzucać odpowiedzialność za błędy 
i niedomagania naszej adininistracji na armie. 

Na zewnątrz nominacje te wywołają wra- 
żenie bardzo niekorzystne. Propaganda sowie- 
cko-żydowska porafi już wmówić w opinię 
europejską, że nasze kresy znajdują się w sta- 
nie wrzenia lub buntu i że rząd molski uciekł 
się do środków wyjątkowych dla iego stłu- 
mienia. Generał na czele służby cywilnej ozna- 
cza bowiem z reguły stan wyjątkowy. Nale- 
żało właśnie teraz w czasie obrad Ligi Naro- 
dów unikać wszystkiego, co zagranicą może 
wywołać wrażenie wyjatkowości, & na kre- 
sach stworzyć opinje. że Polska "powraca do 
dawnych metod rosvjskich. W strefie nadzra- 
nicznej, gdzie grasuja bandy dywersyjne. trze- 
ba oczywiście wprowadzić stan wviątkowy, 
niema to jednak nie wspólnego z mianowa- 
niem generał-wojewodów. P. Wł. Grabski po- 
winien powołać wojewodów energicznych 
i sprężystych na miejsce nieodpowiednich. 
I to jest wszystko. Jego pomysł generalski jest 
niezręcznością, która się pomści. Ls 

W „Naszym Przeglądzie“ znajdujemy wv- 
wiad z „jednym z najwybitniejszych przedsta. 
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Rok XXXI, 


także i w sprawie żydowskiej zmienił zdanie 
i chciał teraz wystąpić z własnymi projektami, 
nie czekając na obrady komisji?!... Zadziwić 
musi również zwrot w oświadczeniu. iż „rząd 
oczekuje inicjatywy ze strony Koła żydow- 
skiego'... Można sobie wyobrazić, jak wyglą- 
dałoby uregulowanie kwestji żydowskiej na 
podstawie wniosków zaciekłych nacjonalistów 
żydowskich! Przypominamy tu, że klub ży- 
dowski w lipeu br. zwalczał gwałtownie — 
aż do secesji włącznie — trzy ustawy kreso- 


wicieli Rządu“ o programie p. Grabskiego 

w sprawie żydowskiej. Czytamy tam, że 
„rząd przygotowuje na jesienną sesję izb 
szereg projektów. Przeprwadzenie jednak; 
programu rządowego w sprawie mniejszo- 
ści żydowskiej, który miał być rozpoczęty 


zarządzeniem wyborów do gmin żydow- 


skich į uregulowaniem sprawy obywatel- ge ; iera] daleko id 
stwa. w duchu jak najdalej idaceg6 uw 7:71'mo ze zawierawy one daleko lagae 
ustępstwa dla mniejszości słowiańskich. Od 


zglednienia postulatów żydowskich, pozo- 
staje obecnie w stadjum zawieszenia ze 
względu na wielkie różnice w zapatrywa- 
niach na rzeczoną sprawę, ujawnione wew- 
nątrz koła żydowskiego. W szczególności 
sposób potrakowania tych spraw w stosun- 
ku do Rządu, okazany przęz p. Griinbauma, 
uniemożliwia Rządowi porozumienie sie 
z parlamentarnem przedstawicielstwem lud- 
ności żydowskiej, Rzad musi zatem ocze- 
kiwać na iniejatywę ze strony Koła żydow-; 
skiego w formie wnicsków, które mogłyby 
stać się podstawą do rzeczowego załatwie- 
nia całego zagadnienia”. | 
Oświadczenie Rządu, złożone w organie 
sjonistycznym, musi budzić zaniepokojenie. 
Na sesji letniej ustalono, że projekty ustaw 
w sprawie żydów i Niemców opracuje w je- 
sieni konferencja rzeczoznawców. tasama, któ- 
ra wygotowała w lecie trzy ustawy językowe 
dla kresów wschodnich. Czyżby p. Grabski 


czasu powstania państwa polskiego zwalęzaja 
je żydzi na wszystkich frontach, organizują 
przeciw niemu mniejszości w kraju, a opinie 
lewicy zagranicą i zato dzisiaj p. Grabski — 
zaprasza ich, by mu przedłożyli propozycje 
w sprawie uegulowamia kwestji żydowskiej, 
choć w lipcu nie naradzał się wcale z Biało- 
rusinami i Ukraińcami, nim przedłożył ustawy 
kresowe, Jesteśmy pewni, że zdecydowane 
stanowisko polskiej opinii publicznej udaremni 
to nowe zabłąkanie się premiera, który w po- 
lityce porusza się jak przysłowiowe dziecko 
w lesie, 

Zasadą polityki polskiej musi być teza. że 
stosunek państwa do mniejszości regulują go- 
spodarze kraju. t. į. Polacv i regulują go w in- 
teresie państwa i narodu polskiego. Rząd, który 
złamałby tę zasade, nie ostałby sie wobec obu- 
rzenia polskiej opinii publicznej. 


| 


Wojewodowie kresowi obejmą dziś urzędowanie. 


szczegóły o organizacji straży granicznej. Orgi- 
nizacja korpusu będzie ściśle wojskowa. Liczeb- 
se dorównywać będzie koniyagentowi po 


Warszawa. (Tel. wł.). Generałowie Olszewski 
i Januszajtis wyznaczeni na stanowiska wojewo- 
dów kresowych, po złożeniu przysięgi służbowej 
wyjechali wczoraj na swe stanowiska i w piątek 
obejmą urzędowanie. Wyjazd ich poprzedziły na- 
rady w ministerstwie spraw wewnętrznych w spra- 
wie pacyfikacji kresów. —. 


Reorganizacja straży granicznej, 
Warszawa. (AW.) Pisma podają następujące 
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Waloryzacja zobowiązań pryw. - prawnych. 
Uzupełnienia do „lex Zoll” opracuje specjalna 
komisja, 

Warszawa. (Telef, wł.) Ministerstwa skarbu 
zamierza powołać specjalną komisję przy udziale 
przedstawicieli sier gospodarczych, w celu opra- 
cowania uzupełnień do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Sprawie przerachowania zobo- 

l 


granicznej. Materjał żolnierski korpusu skladać sig 
będzie z żołnierzy, którzy już rck przesiużyń w 
wojsku i dalsze miesiące siużiy odbędą w kor- 
pusie. Obsadzenie etatów oficerskich i poď icer- 
skich odbędzie się w drodze ochotniczej. Czas 
służby w korpusie ma być zaliczony do wysługi 
lat, a wyposarzen: ie korpusu będzie o 25 procent 
wyższe, niż piace wojskowe. Oddział karjńnisu be- 
dzie koszarowany. 


NZS 


MERT ZET OZ Z EZR 


= Nitti Si nad Niemcami, 


Wiedeń. (AW.) „Neue Froie Presse* publiknie 
dziś szereg wywiadów swego korespomlenia gè 
newskiego z włoskimi mężami stanu. Między in- 
nemi b. włoski premjer Nitti wypowiada swe p» 
głądy na Obecną sytuację w Europie. Niiti jest 
zdania, że sytuacja ta dozna zaostrzenia, jeżeli 
Niemcy nie odzyskają dawnej zdolusści. N: 
s} — według Nittiego — krajem okale 
okupowanym i udręczenym, a układ londyński nie 
przyznaje im wolności, Mimo ustąpienia Poinea- 
rego, duch jego żyje w dalszym ciągu 

W sprawie rozbrojenia wyraża Nitti powaążrie- 
wanie, czy Liga narodów będzie mogła załatwić 
tę kwestję, gdyż obecne traktaty są absurdalne. 


wiązań prywaino-prawnych (lex Zoll). Między 
innemi kcmisja ta ma się zająć sprawą waloryzacji 
obligacyj miejskich, 

PRÓBNE 2-ZŁOTÓWKI ZAAKCEPTOWANE. 

Warszawa. (Telef. wł.) Osobna komisja Mix, 
skarbu, mennicy państwowej i departamentu kul- 
tury i sztuki dokonała ekspertyzy nadesłanych 
z Zagranicy Srebrnych monet 2-złotowych. Próbne 
modele zostały przez komisję tę zaakceptowane. 


Wiedeń. (PAT.) (WBK.) Wedle wiadomości z 
Bad Gastein, zaginął w czasie wycieczki w góry 
Warszawiarin dr. Ignacy Mucha. Wsze'kie próby 
odszukania go pozostały na razie bez rezultatu. 


PULS NAAL 


Sprawozdawcza sesja Ligi Narodów. 


Genewa, (PAT.). Środowe przedpofudniowe po- 
siedzenie Ligi narodów, które odbyło się pod 
przewodnictwem Motty było poświęcone dyskusji 
mad Eprawozdaniem Rady Ligi? o działalności 
w roku ubiegłym oraz sprawozdaniem sekretarjatu 
za tenże czas, Przewodniczący powitał Herriota 
i Macdonalda i dziękował obu premjerom za głę- 
bekie zainteresowanie się, jakie okazują oni wobec 
międzynarodowej organizacji pokoju, Ligi maro- 
dów. Podobnie życzliwe słowa wystosował następ- 
nie Motta pod adresem premjera  belgljiskiego, 
jeszcze nie obecnego na posiedzeniu. Szereg mów- 
ców zabierało głos w dyskusji Pierwszy, hr. Ishi 
(Japonja) dziękował za liczne dowody gotowości 
niesienia pomocy Japonji, złożone przez Ligę na- 
rodów, oraz poszczególne narody zeSZŁOToCz- 
'nem katastrofalnem trzęsieniu ziemi, jakie nawie- 
dziło Japonję, 

Anglik prof. Murray (cya południowa) 
wskazuje na konieczność dalszego ze strony! Ligi 
poświęcenia jak największej uwagi Sprawie ochro. 
ny mniejezośc? i przedstawił środki, które byłyby 
jego zdaniem b, przezwyciężyć a ge w tej 
dziedzinie trūdnośč 

Politis (Grecja) „KARĘ Że kakiać o osliremi 
"mieszkających w Grecji mniejszości, uzyskał moo 
obowiązującą i że jest z całą lojalnością stosowany 
oraz, zaznacza, że rząd grecki jest gotów prosić 
Ligę narodów o pomòs w kierunku lepszego 
w przyszłości stosowania postanowień o ochronie 
mniejszości, 


. 


Nansen (Norwegja) wyraża uzna.ie dla dzieła ! 
dokonanego przez Ligę Narodów i wyraża życze 
nie, aby wielkie mocarstwa zcchciały zatwierdz.ś 
klauzulę iakultatywną, przewidujący przesłanie 
każdej sprawy spornej do stałego międzynarowe- 
go trybunału w Hadze. Dalej mowca zaleca zw 
łanie w, najbliższym czasie międzynarodowej ko::- 
ferencji dla spraw radiotetcgrafji, Wreszcie mow- 
ca ubolewa, że w sprarmozdaniu o działalnoć ii 
Ligi brak jest sprawozdania a działalności międz v- 
narodowegą trybunału w Hadze. u 


Hymans (Belgia) oświadcza w związku z po- 
wyższem, że sprawozdanie bączie nadesłane t?z- 
pośrednio ze strony samego trybunału międzyna- 
rodowego w Hadze, 

Ostatni mowca ks, Arta ef Dauich (Perca) 
wskazał na zmiany, jakie zaszły w Opinji krajów 
wschodnich w stosunku do Ligi Narodów, która 
zyskuje ae a) sympatji u ludów „wscho- 
dnich, 


„LIGA NARODÓW FUNDAMENTEM POKOJU“. 


Genewa, (PAT.) Wczorajsze posiedzenie Zgro- 
madzenia Ligi Narodów zostało otwarte o godzi- 
nie 11 przedpołudniem. Macdonald w mowie sw» 
jej między innemi oświadczył, że rząd Wielkiej 
Brytanji jest zdecydowany uczynić wszystko ce- 
lem zwiększenła autorytetu Ligi Narodów, dzięki 
której powinno się udać narodom położyć funda- 
ment pod gmach pokoju. 


* Polska wzorem postępu w traktowaniu mniejszości. 


Genewa, (PAT.) Profesor Murray, delegat an- 
gielski, w swojej mowie na zgromadzeniu Ligi 
Narodów oświadczył między innemi, Że jest rad, 
Że kwestja mniejszości w Polsce postawiona zo- 
stała w sposób zupełnie zadowalający, Co się ty- 
czy mniejszości w. Turcji, to mowca nalega na 
konieczność utworzenia przez Ligę Narodów spe- 
cjalnych ciał, któreby sprawowały ochronę mniej- 
szości w Turcji. Ochrona mniejszości jest zda- 


niem mowcy jednym z najpewniejszych środków 
zapobieżenia przyszłym wojnom. 

Genewa. (PAT.) Murray delegat angielski wy- 
raził żywe zadowolenie z powodu sprawiedliwego 
i życzliwego załatwienia przez Polskę sprawy ko- 
lcnistów, przytaczając fakt ten jako przykład p9- 
stępu w traktowaniu mniejszości narodowych 
przez członka Ligi Narodów. Mowca zaznaczył, że 
opieka nad mniejszościami narodowemi nie powin- 
na być ciężarem dla poszczególnych państw, lecz 
wykomaniem wspólnego dla wszystkich ideału. 


_Herrjot i Macdonald do dziennikarzy. 


` HERRIOT PODKREŚLA KONIECZNOŚĆ OSTRO- ,|i małych narodów zwyczaj międzynarodowy odwo- 


<l*|elx| ŻNOŚCI I NAMYSŁU. ` 


Genewa. (PAT). We Środę wieczorem Herriot 
udzielił prasie interwiewt, na który przybyło około 
300 dziennikarzy. Herriot oświadczył, że dele- 
gacja francuska odbyła już dwa posiedzenia celem 
zerjentowania się wśród dokumentów dotyczących 
sytuacji ogólnej, Herriot wygłosił przemówienie, 
wyjaśniajające rrancuski punkt widzenia, Przemó- 
wienie to stanowić będzie wytyczną dla delegacji, 
która pozostanie w Genewie po odjeździe Herrota 
spodziewanym w sobotę. W: interwiewie Herriot 
zaznaczył dalej że kontynuowane w Genewie 
dzieło rozpoczęte w Londynie wymaga ostrożności 
i namysłu, 


MACDONALD PRZECIWNIKIEM TRAKTATU 
~- © WZAJEMNEJ POMOCY. | 


Genewa. (PAT.). Macdonald oświadczył dzien- 
nikarzom, że pozostaje zdecydowanym przeciwni. 
k'em traktatu o wzajemnej pomocy, ponieważ 
system aliantów prowadzi do nowych zbrojeń 
i wojny. Za jedyny sposób uniknięcia konfliktu 
zbrojnego Macdonald uważa stworzenie systemu 
arbitrażowego, który, ustaliłby rmwóród wielkich 


ływania się do trybunału rozjemczego. Zapytany 
o sprawę rozbrojenia Macdonald odpowiedział, że 
rozbrojenie już dokonane w niektórych krajach, 
uważa zma wstęp do rocbrojenia ogólnego. Prace 
Ligi w zakresie rozbrejenia, podobnie jak projekt 
amierykański będą zużytkowane podczas przyszłej 
konferencji międzynarodowej dla spraw rozbro- 
jesia, w której weźmie udział Ameryka i Rosja. 
Za względu na to, że konferencja taka wymaga 
otecności szefów rządu powinna ona być zwołana 
w Europie. 


Wzgardzeny pakt wzajemnej pomocy. 


Genewa. (AW) Odpowiedź Włoch na projekt 
paktu wzajemnej pomocy, opracowany przez ko- 
misją Ligi Narodów, stwierdza, iż proponowany 
system układów, regjonalnych nie odpowiada du- 
chowi pacyfizmu, jakim nacechowany jest projekt. 

Genewa. (AW) Odpowiedź rządu szwedzkiego 
na projekt paktu wzajemnej pomocy jest katego- 
rycznie odinowną, Projekt Ligi Narodów nie pod- 
kreśla dość silnie konieczności zmniejszenia 
zbrojeń, 


TOORE: JANSEN TOON" OOE ZAS POPRZ 


Niemcy gotowe są przywrócić 6 godz. dzień pracy. 


Berlin. (PAT) Tutejsza prasa zamieszcza atty- 
kul ministra pracy Braunsa, dotyczący sprawy ta- 
tytikacji układu waszyngtońskiego w sprawie 
ośmiogodzinaego dnia pracy, Obowiązująca obec- 
nie w Niemczech ustawa o czasie pracy — pisze 
Brauns — spowodowana została wyjątkowem po- 
łożeniem Niemiec, Rząd niemiecki stosować ją bę 
dzie tylko tak długo, jak długo tylka tego wyma- 


gać będzie wyjątkowo ciężka sytuacja wo 
miczną Niemiec. 

Konwencja waszyngtońska znalazła w ustaw- 
dawstwach i w praktyce w rozmaitych krajach 
różną interpretację. Niemcy gotowe są porozu- 
mieć się w tej sprawie z innemi państwami i raty- 
fikować konwencję, przyczem! jednak rząd Rzeszy 
uważa za rzecz naturalną, że celem zapobieżenia 


Nr. 208: 


nadzwyczajnym  niebezpieczeństwom, które mo: 
głyby grozió Niemcom w dziedzinie ich konłecz= 
ności życiowych, zastosawany być winien artykuł 
14 konwencji waszyngtońskiej. Minister Brauns 


ì powołuje Bię tu na interpretację tego artykułu 


przez dyrektora międzynarodowego Biura pracy, 
Thomasa, dopuszczającą w pewnych określonych 


| wypadkach wyjątkowe zmiany w dziedzinie czasu 


pracy, 


Manewry floty sowieckiej pod Helem. 


Warszawa. (PAT.) W czasie większych ma- 
newrów sowieckiej floty bałtyckiej dowództwa 
ma zamiar celem wypróbowania sprawności stats 
ków wojennych, które od dawna nie oCbywałyj 
dalszych ćwłczeń, wysłać między 6 a 7 b. m. od 
dział na pełne morze Bałtyckie z przeznaczeniem 
dotarcia aż do wysokości Helu. ; 


MYLNE WERSJE O WYMIANIE WIĘŹNIÓW, 


Warszawa, (Tel. wł.) W pasie pojawiły. się 
wiadomości jakoby Ministerstwo Spraw Zagraz.i« 
cznych miało uzgodnić z rządem sowieckim listę 
osób uwięzionych w Rosji, mających być wymie: 
nicnemi za komunistów polskich, Wiadomość fa 
jest całkowicie bezpodstawna, 


KRYLENKO POSŁEM SOWIETÓW W WARSZA- 
WIE? 


Kłajpeda. (AW.) „Monat Ztg' zamieszcza po: 
głoskę, jakoby posłem sowieckim w Polsce miał 
zostać Krylenko. 4.3 
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OCHRONA PRACY KOBIET I DZIECI à - 


Warszawa, (AW). W ministerstwie pracy į 
opioki społecznej odbyła się konferencja rzeczo- 
znawców w sprawie przyspieszenia wprowadzenia 
w Życie ustawy o ochronie pracy kobiet i młodo 
cianych, Uchwalono, aby częściowe ustawy weszły, 
w życie 1 listopada b. r., natomiast ciężary i obo- 
wiązki leżące na przedsiębiorstwach zatrudniają* 
cych ponad 100 kobiet, wprowadzone być mają 
od 1 listopada 1923 roku. 


Korfanty o malwersacjach Hohenlohego. 


W czasie, gdy dopuszczono się nadużyć, p. Kor« 
fanty nie był jeszcze członkiem Rady Nadzerczej: 


W wywiadzie z przedstawicielem AW. odpo- 
wiedział omegdaj p. Korfanty na zarzuty i napaści 
niektórych pism w związku ze śledztwem w spra- 
wie nadużyć w zakładach Hohenlohego na Gór- 
nym Śląsku. Zarzuty te podniesione były z tego 
powodu, że p. Korfanty jest obecnie (od 31 kwie- 
tnia 1923 roku) członkiem Rady Nadzorczej Spół- 
ki, której dyrekcja dopuściła się malwersacji po- 
datkowyoh. P. Korfanty, określając łączenie jego 
nazwiska z przewinieniami dyrekcji, jako wymysł 
plotkarstwa lub nienawiści partyjnej, tak oświe= 
tla istotę sprawy: 

„Prokurator oskarża dyrekcję spółki Hohenl>= 
hego, że wyżej wspomniane postępki popełniła wi 
roku Operacyjnym, poczynającym się od 1 kwie- 
tnia 1922 r., a kończącym się 31 marca 1928 roku, 
względnie w czasie ten okres poprzedzającym. 
Podaję niniejszem do wiadomości moich serde= 
cznych przyjaciół. że w owym roku wcale nie by- 
łem członkiem Rady Nadzorczej Spółki Hohenlo- 
he i dlatego nie mialem ani prawa, ani możności 
kontrolowania czynności dyrekcji tej spółki, nie 
mogłem badać inkryminowanego bilansu za rok 
operacyjny od 1 kwietnia 1922 do 31 marca 1928 
roku i nie mogłem tego bilansu ani uchwałać, 
ani udzielać absolutorjum dyrekcji 1 Radzie Nad- 
zorczej wymienionej spółki”, 


O ZŁAGODZENIE TARĆ NA ŚLĄSKU. 


Warszawa. (AW) Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej zamierza wystąpić do Rady ministrów 
z wnioskiem 0 ponowne wydelegowanie komisji 
międzyministerjalnej na Gómy Śląsk dla zażegna” 
nia tarć pomiędzy przemysłowcami a robotnikami 
na tle drożyzny. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie gięłdy: Holandja 204 i pół, Nowy. 
Jork 530 1/4, Lomlyn 23.71, Paryż 28.20, Medic- 
lan 23.20, Praga 15.90, Budapeszt 0.0070, Buka- 
reszt 2.77, Belgrad 7.00, Sofja 3.87, Warszawa =r, 
Wiedeń 0.0074 7/8. 
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Gruzja powstaje przeciw Sowietom. 


Genewa, (PAT.) Koła gruzińskie w Genewie 
otrzymały wiadomość, że w Gruzji i Aserbejdża- 
nie wybuchło powstanie. 

Konstantynopol. (PAT.) Wedle wialomości z 
Batumu, powstanie, które wybuchło 5 dni tema. 
przeniosło się następnie na cały obszar Gruzji 
I Aserbejdżanu, Szczególnic krwawe walki toczą 
się na ulicach Batum. 


„GŁOS NARODU” 


PARTYZANTKA GEN. NOWIKOWA,. 


Berlin. (AW.) „Rul donosi, że około Rżewa 
ukazał się dziś oddział powstańców antysowie- 
ckich, na których czele stoi generał Nowikow. Od. 
dział znajduje się w porozumieniu z monarchista- 
mi rosyjskimi zagranicą. 


m EEA E ———— 
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Krwawe walki o Szanghaj. 
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse" dónosi| Na rozkaz francuskiego ministerstwa wojny krą- 
z Szanghaju: Walka wojsk rządowych z pow-|żowniki francuskie wyjechały do Tientsinu, gdzie 
stańcami jest w pełnym toku, Do Szanghaju przy- | objęły opiekę nad europejczykami w całej zatoce. 
wieziono już pierwszych rannych z tej bitwy. | Pancerniki te utrzymują stałe połączenie radjowe 
Wojska Lu Yang Ksianga stoją w odaleniu 18 km.| między ambasadą francuską w Pekinie a flotą 

od miasta, Liczba obcych okrętów wojennych, | Sprzymierzonych w zatoce Szanghaju. 
stojących przed miastom, zwiększyła się znacznie Londyn, (PAT.) Reuter donosi z Szanghaju: Ze 
i wynosi obecnie 21, w tem 12 okrętów amzry- |strony tamtejszych władz europejskich przedsię- 
kańskich. Żołnierze japońscy, amerykańscy i fran- | wzięte zostały wszelkie środki zapobiegawcze dla 
cuscy strzegą domów cudzoziemskich. Angielskie | ochrony kolonji cudzoziemskiej, Jeden oddział 
i amerykańskie oddziały przygotowują się do wy-|uzbrojonych marynarzy zostat już wysadzony ia 
lądowania. ląd z pancernika francuskiego „Jules Ferry“. Ps- 
r a 5 d zatem stoi w pogotowiu 1.500 ochotników geto- 

Ententa zapowiada zbrojną interwencję. 


wych na wszelką ewentualność, 
Opieka nad europejczykami, 


Tokio. (PAT) Krążownik „Tatsuta“ wiozący 
150 żołnierzy japońskich został stąd wysłany do 
Londyn. (AW.) Amerykański charge d'affaires | Szanghaju. 
w Pokinie złożył w imieniu Stanów Zjednoczony? Paryż. (PAT.) „Matin* donosi z Londynu: 
Francji, Anglji i Japonji notę, oświadczającą, że | Przed Szanghajem znajduje się flota wojenna, 
mocarstwa nie dopuszczą do konfliktu zbrojnego | złożona z 5 okrętów wojennych angielskich, 7 
w strefie Szanghaju, a na wypadek zamieszek | amerykańskich, 4 japońskich, 2 francuskich i 1 
zbrojnych w tej strefie wyślą tam siły wojskowe. j| włoskiego. 


Próba zamachu na Mussoliniego ? 


Rzym. (PAT.) Jak donoszą z Rzymu, kurso-| dów, które przejeżdżały tą samą drogą na gə- 
wała tam wczoraj pogłoska o zamachu na Musso- | dzinę przedtem, ] 
.liniego, jaki miano wykonać w chwili, gdy Musso-| Rz (PAT) Agencja Stefani zaprzecza formal- 
lini powracał samochodem z przejażdżki zamiej-| ule wiadomości, podanej przez pewne dzienniki 
skiej. Obecnie ze strony urzędowej komunikują, że, zagraniczne, jakoby na prezydenta ministrów 


strzały oddane były nie do samochodu, którym je- | Mussoliniego dokonano zamachu. 


chał premjer włoski, lecz do dwu innych samocho- | 


WDOWĄ 


Powstanie Arabów w Trypolisie, 


Klęska wojsk włoskich, — Posiłki. — Mussolini 
uda się na pole wałki. 


Paryż. (AW.) Wojska włoskie w okolicy Cy- 
renejki pomiosly poważną klęskę. Rozmiary pow- 
stania Arabów nie są jeszcze znane. Mussolini za- 
rządził wysłanie specjalnych oddziałów do Trypo- 
lsu, a na wypadek, gdyby akcja wojskowa 
przedłużała się, zamierza udać się osobiście na po- 
le walki, 


Odwrót Hiszpanów z Marokka. 


Paryż, (PAT.) Według doniesienia „Matina“ z 
Hiszpanji, dowódca hiszpańskiej pozycji koło Tə- 
leta w Marokku nie jest w możności opierać się 
dłużej wzmocnionym siłom wojsk szczepu Rifai- 
now i domaga się upoważnienia do opuszczenia tej 
pozycji po zniszczeniu materjału wojskowego. 

Londyn. (AW.) „Daily Telegraph“ donosi, że 
ewentualne opuszczenie strefy protektoratu bisz- 
pańskiego przez wojska hiszpańskie w Marokku 
zajmuje żywo gabinety europejskie, Strefa pro- 
tektoratu hiszpańskiego została stworzona przez 
układ międzynarodowy. Gdyby więc inne pań- 
stwo próbowało zająć miejsce Hiszpanji w Marok- 
ku, to, aby fakt ten stał się prawomocnym, mu- 
siałby być uznany przez inne mocarstwa. Sprawa 
marokańska należy do najżywotniejszych. tere- 
suje ona bardzo wybitnie Anglję, Włochy i Stany 
Zjednoczone, 

= 


KRYZYS PRZEMYSŁOWY NA MORAWACH. 


Praga. (PAT.) Z Morawskiej Ostrawy donoszą, 
że w witkowickich zakładach ograniczono o 10% 
pracę na koksowniach. Również w innych dzia- 
łach zakładów witkowickich ograniczono pracę. 


Liczba robotników, zwolnionych z powodu reduk- 
cji pracy, wynosi według doniesienia „„Moravsko- 
Slezkego Dennika“ około 8 tysięcy. 


MIĘDZYNAROD. KONGRES PRAWNIKÓW. 


Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 7 b. m. odbędzie 
się w Sztokholmie kongres międzynarodowego 


Związku prawników. Na kongresie tym reprezeu- | 
prof. Namitkiewicz z War- 


tować będą Polskę: 
szawy, p. Littenberg, p. Mrozowski z Paryża, ad'7. 
Kuratowski i prof. Ehrlich ze Lwowa. 


Sawinkow „awanturnikiem politycznym". 


Berlin. (AW.) „Vorwärts“ zamieszcza z miaro- 
dajnych źródeł szereg uwag o działalności Sawin- 
kowa w ostatnich czasach. Uwięzienie i skazanie 
Sawinkowa należy uważać za grę ułożoną po- 
między nim a sowietami. Sawinkow jeszcze w ro- 
ku 1918 został wykluczony z partji socjalistów- 
rewolucjonistów, Przez cąły czas walki przeciwko 
sowietom prowadził kampanję na własną rękę, 
ostatnio zaś wchodził w porozumienie z coraz to 
nowemi organizacjami. Dlatego działalność jego 
w ostatnich latach odznaczała się charakterem 
wybitnie awanturniczym, a nie narodowym, 


(o w Niemczech piszą o Polsce? 


Ciemne szkła prasy niemieckiej, — W jesieni kry- 
zys parlamentarny, — „Obawa przed Niemcami“ 
i „militaryzm myśli polskiej“. 


Berlin. (AW.) Cztery dzienniki herlińskie: 
„Berliner Tageblatt“, „Wossische Zeitung”, „Lo- 
kal Anzeiger* i „Bórsen Zeitung* umieszczają 
artykuły o Polsce. Dwa ostatnie dzienniki podają, 
jak zwykle, niesprawdzone i napastliwe wiadomo- 
ści, przedstawiające sytuację w Połsce w bardz) 
ciemnych barwach. „Vossische Ztg* omawia dzia- 
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łalność ministra Skrzyńskiego i jego próby zała- 
godzenia pokojowego aktualnych trudności gro- 
żących Polsce. Pozycja ministra Skrzyńskiego nie 
jest jednak pewna, gdyż w jesieni przyjdzie :ło 
kryzysu parlamentarnego, „Berliner Tageblatt“ w 
korespondencji z Warszawy wskazuje na brak je- 
dnolitej i ciągłej polityki zagranicznej, czego 
przyczyną jest obawa przed Niemcami i militarne 
nastawienie myśli polskiej. Dlatego Polska dąży 
do wiączenia swych planów obrony do francu- 
skiego paktu gwarancyjnego. 


BADANIE FINANSÓW AUSTRJI UKOŃCZONE. 

Wiedeń. (PAT.). Deiegaci finansowi Ligi ns- 
rodów ukończyli we Wiedniu prace nad zbada. 
niem finansów Austrjj i udają się do Genewy, 
gdzie będą kontynuowali swe prace. 


Na kim się p. Skrzyński opiera. 


Wczorajszy „Naprzód” i „Czas” zamieściły 
wywiad, udzielony paryskiemu „Matin'owi* przez 
min. Skrzyńskiego. Nie było w tem nic dziwnego, 
bo nie od wczoraj było wiadomem, że p. Skrzyń- 
skiego popiera bez zastrzeżeń nietylko dawna 
„Prawica narodowa” (której jest członkiem obecny 
minister spraw zagr.), ale i P. P, S., mimo całej 
swojej „klasowości”, Dlatego — powtarzamy — 
samo zamieszczenie wywiadu „Matina” równo- 
cześnie w „Czasie“ i „Naprzodzie” nas nie zdzi- 
wiło. Zdziwiło nas jednak co innego! 

Wywiad ten bowiem umieściły obydwa dzienni- 
ki w polskim przekładzie o zupełnie identycznem 
brzmieniu. O czemże to świadczy? O tem, że prze- 
kład polski wywiadu wyszedł z jednej „fabryki” 
i że ta „fabryka”* rozesłała go polskim pismom, 
a z krakowskich — „Ozasowi” i „Naprzodowi”. 
Nie trzeba dokładnie wymieniać firmy, która ten 
przekład fabrykowała! 

Oczywiście nie myślimy robić p. Skrzyńskiemu 
zarzutu z tego, że zabiega o reklamę dla siebie 
w dziennikach. Chcemy tylko wyraźnie wskazać 
i nazwać te żywioły, na których się p. min. Skrzyń- 
ski opiera! 


Osobna 


n mp 


szkoła dla żydów. 


We wczorajszym „Naprzodzie“ czytamy wia- 
domość, że kierownicy szkół powszechnych Pod- 
górza zwrócili się do Rady szkolnej okręgowej 
z propozycją stworzenia osobnych szkół dla ży- 
dów. Propozycję zaś swoją umotywowali tem, że 
dzieci żydowskie nie biorą w sobotę udziału w lek- 
cjach, co ze względu na duży ich procent w szkole 
wpływa ujemnie na tok nauki. Notatka powyższa 
„Naprzodu* kończy się prośbą do p. insp. Janika, 
by nie dopuścił do powstania w Krakowie „szkół 
wyznaniowych". Prośba zbyteczna, gdyż 1-0 no+ 
tatka cała ma wszelkie cechy inspiracji pana Ja- 
nika, 2-0 i bez tej prośby p. Janik będzie pow- 
staniu osobnej szkoły dla żydów w Podgórzu się 
opierał. N 

Ale mniejsza o obecnego inspektora krakow» 
skiego! I on będzie musiał uledz głosowi rzeczy- 
wistości, która się memorjałem podgórskich kie- 
rowników wypowiada! Nikt nie może powiedzieć, 
by to był antysemityzm. Mówią fakta! Żydowskie 
dzieci swoją absencją w soboty zatrzymnją naukę 
na jeden dzień w tygodniu! Zatrzymują ją nie 
tylko dla siebie, ale dla całej klasy, dla całej 
szkoły. Nauczyciel bowiem w sobotę skutkiem 
absencji żydowskich dzieci nie może iść z lekcjami 
naprzód, musi z tem czekać, aż dzieci żydowskie 
w poniedziałek wrócą do szkoły. Strata jednego 
dnia na tydzień oznacza około 50 dni straconych 
w roku! Jeśli się zaś do tego doda żydowskie 
święta (kilkanaście dni w roku), staniemy wobec 
faktu, że szkoła, do której uczęszcza młodzież ży- 
dowska, traci przez rok ponad 60 dni (czyli dwa 
miesiące) z tego jedynie powodu, że pewien pro- 
cent młodzieży żydowskiej do niej nczęszcza. — 
Trzeba być istotnie ślepym, lub lepiej: upartym 
żydofilem, by się w tych warunkach nie oświad- 
czyć za szkołami osobnemi dla żydów, a osobne- 
mi dla katolików. Nie będzie w tem krzywdy dla 
żydów, a owszem osiągnie się tę korzyść, że mło- 
dzież żydowska przestanie źle, demoralizująco 
wpływać na młodzież katolicką! 

Z tych powodów propozycję podgórskich kie« 
rowników uznajemy za słuszną ze względu na 
ogólny interes szkoły — w ich propozycji widzi- 
my zdrowy wyraz tych poglądów, które z naszem 
nauczycielstwem podziela całe społeczeństwo, na- 
wet — czytelnicy „Naprzodu', 
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Z dnia politycznego. — 
Walka z żydowską konkurencją w Poznańskiem. 


Od pewnego czasu toczy się w. Wielkopolsce 
znamienna dla naszych stosunków walka z napły- 
wającem coraz silniej w tamte strony żydostwem. 
Narodowa czynniki poznańskie, rozumiejąc niebez- 
pieczeństwio, jakiem grozi zalew żydowski, po- 
częły dzwonić na alarm, poruszając tę sprawę 
w pierwszym rzędzie w prasie. Kampanja toczy się 
głównie przeciw. coraz to większemu zażydzaniu 
hamdlu w Poznańskiem. Na jej czele kroczy „Ku- 
rjer Poznański“, który zamieścił ostatnio godny 
kliższej uwagi artykuł pt: „Walka z żydowską kon- 
kurencją”*. Zajmuje się om tak bardzo rozpowszech. 
nionem utyskiwauiem na kupca polskiego, że jest 
droższym od żyda. 

Autor rozprawia się z tem zagadnieniem na 
platformie interesu społecznego. Takie biudanie 
na kupca polskiego nie jest nowej daty — czyta» 
my w owym artykule, Słyszeliśmy to już 40 lat 
temu, gdy chodziło w Poznańskiem o wprowadze- 
nie w czyn hasła „swój do swego”. Lecz okazało 
się, że społeczeństwo, które rzekomo drożej kupo- 
wało u kupca polskiego, wzrastało w zasoby, 
oszczędzało ii rugowało coraz więcej żywioł ży» 
dowski i niemiecki, A gdy zaświeciła swobody 
jutrzenka zmobilizowauo zaoszczędzonych 100 
miljonów dolarów. i oczyszczono do reszty swoje 
zagony z okcego chwastu. Tego dokonało spole- 
czeństwo, które nie miało żydów i rzekomo musia- 
ło przepłacać towary polskiego kupca. A jak wy- 
gląda tam, gdzie żyd „tanio? sprzedaje towary? — 
pyta się autor artykułu. Jak wygląda Małopolska, 
Kongresówka? Bilans jest zanadto smutny, aby 
go przytaczać. 

Przechodząc do właściwego tematu, autor kon- 
kluduja: 

„Že żydowscy kupey te towary, przy znanym 

ich sprycie, operacjami dolarowemi ete., ku- 

pują taniej, niż kupiec Polak, to można przy- 
jąć, jako pewnik, Że żydostwo lubi korzystać 

z wszelkich bankructw, pożarów, wyprzedaży, 

wreszcie przekupstwa, a nawet kradzieży, aby 

się zaopatrzyć w, tańszy, towar, tego uczą nas 
kroniki sądowe. 

Żydzi, którzy wychodzą na podbój Wielko- 
polski, mie robią wydatków. na wielkie sklepy, 
na reklamę, zrozumiałem jest wobec tego, że ich 
koszty hamdłowe spadają do minimum i pozwa- 
lają im towar z góry sprzedawać taniej, Że ich 
kulturalne potrzeby ogólne nie dadzą się poró- 
wnać z potrzebami kupiectwa polskiego, zrozu- 
mię każdy, który naszych żydów obserwował”. 
To wszystko czyni ich nader niebezpiecznymi 

konkurentami, to prawda, ale społeczeństwo po- 


winno zrozumieć, że nie wolno mu wybierać, czeka | Narutowicza. 


„GŁOS NARODU" 


NT. ZU 
iy 


Sława Herostratowa. 


P, Jan Tarnowaki uznał za stosowne stanąć | 
w obronie Krakowa i w tym celu napisał w „Cza- 
sie“ (Nr. 198) artykui zatytułowany „Sława He- 
rostratowa*. Obawiam się, że gdyby podobny ar- 
tykuł pojawił się w Efezie po spaleniu sławnej 
świątyni Diany, to Herostrat zatarłby ręce a Efez 
skazał autora na wygnanie. Za co? za następujące 
słowa: 

„Wspomnienie wypadków 6 listopada każdego 
zdrowo myślącego człowieka musi przepełnić obu- 
rzeniem, ale kto był naocznym ich świadkiem 
i widział całą niezdarność ówczesnych naszych 
miadz przy przeciwdziałaniu tym wypadkom, 
ten nie może części swego oburzenia przeciwko 
nim nie zwrócić”, ; 

Ośmielę się zauważyć, że słówko „ale“ jest 
w tym wypadku rakiem, który toczy krakowski 
konserwatywny obóz. Skoro spełnioną zostanie tak 
haniebna zbrodnia, jaka była listopadowa, krakow- 
ska rewolucja, skoro „cala ludność większej czę- 
ści miasta wydana była przez dwadzieścia cztery 
godzin ma łaskę i niełaskę“ nie „tłumu“, jak 
twierdzi p. Tarnowski, ale świetnie zorganizowa- 
nych socjalistycznych bojówek, skoro padali pol- 
scy żołnierze z rąk znowu nie „rozbestwionego 
tlumu“, ale „bohaterskich“ (jak „Naprzód* ogło- 
sił; „towarzyszy-żołnierzyć, skoro w czasie procesu 
Dr. Liebermann ośmielił się grozić sędziom grze- 
chotką rewolucji, skoro z ust zbrodniarzy nie padło 
ani jedno słowo żalu, krótko a węzłowato: skoro 
hańba krakowska nie została pokropiona hyzo- 
pem sprawiedliwości, ałe bezkarnie, z podniesioną, 
głową, włóczy się nadal po ulicach naszego mia- 
sta — wówczas nie jest rzeczą komnserwatysty 
zwracać część swego oburzenia przeciwko  „nie- 
zdarności ówczesnych naszych władz“, a czyniąc 
to zwracać część swojej wyrozumiałoścći w stronę 
sprężystej akcji ówczesuych naszych przegtenców. 

Gdyby ówczesne nasze władze (nie krakowskie, 


,|lecz polskie), były istotnie tak „niezdame*, jak 


twierdzi p. Tarnowszi, tó mogę go zapewnić, że 
szćsty listopada byłby spełnił swoje zadanie i Kra- 
ków byłby istotnie iskrą, od której zapaliłaby się 
cała Polska. Jeżeli to nie nastąpiło, jeżeli cały 
wygiłek stronnictw przewrotowych nie poruszył ani 
Pcznania, ani Lwowa, ani Żodzi, ani przede- 
wszystkiem Warszawy, to możemy to zawdzięczać 
ówczesnym władzom polskim, a oprócz tego stron- 
nietwom narodowym, do których p. Aleksander 
Świętochowski jest złliżony. Nic tu nie pomoże 
zaprawdę sztubacka metoda odwracania uwagi 
od siebie, obciążając kolegę. Nic tu nie pomoże 
tuszowanie 6 listopada zamordowaniem prezydenta 
Niewiadomski został rozstrzelany, 


je bowiem albo tami towar u żyda, ale zubożenie |sprawiedliwości stało się zadość, każdy ebywatel 
całego społeczeństwa, albo towar u Polaka, choć-|polski dowiedział się, że wolno mu z Niewiadom- 


by trochę droższy, ale za to dobrobyt i zadowole-|skim sympatyzować, 


nia wszystkich. 


ale nie wolno Niewiadom- 
skiego naśladować, W Krakowie zaś 2 werdyktu 


dowiedzieliśmy się, że w czasie dozwolonego mor- 
dówania polskich żołnierzy i rabowania ich bronf, 
nie wolno rabować prywatnych mieszkań. To gru- 
ba i bardzo bolesna różnica. To albo kpiny, 
z prawa, albo apoteoza 2narchji. Dlaczego wy- 
łącznie w Krakowie? Dlatego, ponieważ znaczną 
część Krakowa jest zdemoralizowana przez kra- 
kowskich konserwatystów. Ich organ, „świetnie 
redagowany“, „jedynie peważny* i t. d., zerwał 
wszelkie stosunki z Zasadami konserwatyzmu 
i z gorącością serca, Ich organ zapomniał, że za- 
równo jak nie samym chlebem człowiek żyje, tak 
samo żyć nie może i samym intelektem, Ich organ 
spalił siłę charakteru i dogmatów na ołtarzu opor= 
tunizmu. Ilekroć ktokolwiek podpalał świątynią 
uczuć narodowych, tylakrcć krakowski organ kon- 
serwatywny wytaczał olbrzymie sikawiki i gasił 
święte oburzenie, „Przyszłość okaże, kto winien“ — 
pisał on po € listopada. „Ówczesne nasze władze 
i stronnictwa narodowe“ — pisze on dzisiaj. — 
A czyniąc to, czyni bardzo nieroztropnie, ponie- 
waż potępienie wypadków listopadowych powin- 
no być przedewszystkiem w ustach konserwatyw= 
nych bez „ale“, Więcej. Nawet najniezdarniejsza 
niezdarność naszych ówczesnych władz nie powin- 
na być wywlekana poza granice konserwatywnego 
obozu. Konserwatysta. który publicznie oburza się 
na praworządną władzę, przestaje być konserwa- 
tystą i dyskredytuje powagę konserwatyzmu. Je- 
żeli więc p. Tarnowskiemu chodzi o honor Krakowa, 
to honoru tego nie dźwignie swoim artykułem. 
Przeciwnie, da p. Świętochowskiemu broń w rę- 
kę i p. Świętochowski będzie miał wszelkie pra- 
wo zawołać: „czytajcie i sądźcie, czy tego rodzaju 
inercja i przeciwnarodowość nie zasługuje na najs 
ordynarniejszą oceng“, 

Rzecz inna, że rzucanie na miasto nasze naj. 
otrdynarniejszych ocen, vowinno się spotkać z bez- 
względnem potępieniem, gdyż po Krakowie chodzą 
i tacy, którzy od rana do nocy boleją nad tem, 
ża Lwów ma „Lwowskie dzieci“, Poznań ulicę 
27-g0 grudnia Warszawa „Cud nad Wisłą”, a 
Kraków ulicę 5 listopada i zbiorowy grób ósmego 
pulku ułanów. Kto z takiemi trofeami w dłoni nie 
tylko mieszką u stóp Wawelu. ale i żyje Wawe- 
lom, ten powinien radować się, że cała Polska 
potępia wyrok krakowski i z potępieniem tem po- 
winien się solidaryzować. Ordynarma forma arty- 
Łułu p. Świętochowskiego obarcza jego literackie 
sumienie, lecz z punktu widzenia obywatelskich 
uczuć p. Świętochowski ma sto razy słuszność. 
Tymczasem artykuł p. Tarnowskiego, aczkolwiek 
formalnie przyzwoity, treściowo pozostawia wiele 
do życzenia. P. Tarnowski wobec wstrząsającego 
wyroku krakowakich sędziów przy aiii niema 
nie innego do powiedzenia jak: 

„P. Świętochowski zdaje się n'e pamiętać rów- 
nież, z jakiej to strony szezuto przez tyle lat na 
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Ruiny Krakowa. 


VI Uniwersytecki zakątek. 


Jeszcze temu dwadzieścia pięć lat ulica św. 
Anny miała zupełnie inną fizjognomję. Była prze- 
dewszystkiem bardzo ruchliwą. Tu bowiem na- 
przeciw kościoła św. Anny było gimnazjum No- 
wodworskiego, najstarsza szkoła średnia w Pol- 
sce. Widzieć tu można było parę razy na dzień 
tłumy młodzieży szkolnej, Zwłaszcza rano przed 
nauką był to charakterystyczny widok — dziś 
zapomniany oddawna — gdy całe zastępy chłop- 
ców, młodszych i starszych, spieszących do szko- 
ły, wstępowały do gmachu Bibljoteki Jagielloń- 
skiej, by pomodlić się w izdebce św. Jana Kan- 
tego, patrona młodzieży. Był to wówczas zwyczaj 
tak zakorzeniony, że nie było chłopca, któryby 
mając chwilę czasu ominął tę sposobność. I na- 
wet tego rodzaju krok uchodziłby za złą wróżbę 
w szkole. Patron młodzieży miał ustaloną reputa- 
cję w umysłach uczniaków i ogół chłopców wierzył 
w niego niezachwianie. Dziś jeszcze po tylu la- 
tach — gdy sięgnę pamięcią w przeszłość — wi- 
dzę znowu ów mały korytarzyk, wiodący do 
mieszkania Świętego, zapełniony klęczącemi po- 
stąciami. Ten kult Świętego był wyrazem nie tyl- 
ko większej religijności tamtych pokoleń, ale miał 
w sobie jakby pewien sentyment romantyzmu, któ- 
rego dziś — zdaje mi się — napróżnoby kto szu- 
Kal mśród zastępów młodzieży, 


| 


A dawne gimnazjum Nowodworskiego jakiem i 
życiem rozbrzmiewało! Gdy się rozległ dzwonek 
tercjana , piękny, arkadowy dziedziniec zapełniał 
się naraz tłumem rozbawionej i rozhukanej mło- 


jęty ulicą Wiślną, św. Anny i Plantami utworzył 


| jakby osobne ustronie uniwersyteckie, zgrupowa- 


ne dokoła najstarszej wszechnicy polskiej. 
Jest to jakby minjatura paryskiego Quartier 


dzieży. Każdy chciał się w czasie pauzy wybiegać | Latin. Zebrały się tu — poza medycyną i agrono- 


i wyskakać, by módz na godzinie siedzieć jak 
trusia, Gdyż wówczas nie było żartów i surowy 
rygor był bezwzględnie przestrzegany. Nikomu 
nawet przez myśl nie przeszło, by winę chłopca 
umniejszać, czy tłumaczyć, Tak było wówęzas. 
A dziś.. Dziś wszystko to oddawna znikło, jak 
sen. Ulica św. Anny dziś pusta i spokojna. Miesz- 
kanie patrona młodzieży istnieje, jak dawniej. 
Z jednej strony sieni minjaturowa kapliczka, 
z drugiej maleńkie mieszkanko Świętego, w któ- 
rem się od owych czasów nie nie zmieniło. Ale 
napróżnoby kto szukał lub wyczekiwał na chiop- 
ców, wstępujących tu na pacierz. Razem z prze- 
niesieniem gimnazjum do nowego budynku na 
Groblach, ustał raz na zawsze ów piękny zwyczaj 
Dziś tutaj raczej każdego innego prędzej zobaczy- 
my, niż uczniaka w mundurku, klęczącego w sku- 
pieniu. Miejsce to razem z dziedzińcem BP 
Jagiellońskiej stało się atrakcją Krakowa, jest | 
zwiedzane i oglądane przez turystów krajowych | 
i zagranicznych, jako wielka osobliwość miasta, 
a nie jako miejsce religijnego kultu młodzieży. 
Dawny zaś gmach Nowodworskiego, po przenie- 
sieniu gimnazjum, włączono do budynków uni- 
wersyteckich. Z tą chwilą «..; ten zakątek, ob- 


mją — prawie wszystkie ważniejsze budynki uni- 
wersyteckie. Zacznijmy od najstarszego: to tak 
zwane Collegium Majus, dzisiejsza Bibljoteka, 
pierwotny uniwersytet, wzniesiony z początkiem 
XV wieku; z niem sąsiaduje dawne Collegium 
Nowodworskiego, bokiem skierowane na Planty, 
pochodzące z XVII wieku, dalej wprost na Plan- 
tach, parę lat przed wojną zbudowane Collegium 
Phisicum, stojące na gruncie dawnego ogródka 
botanicznego uniwersytetu, obok ogromne Colle- 
giun Novum, wzniesione przez Księżarskiego 
w siedmdziesiątych latach minionego wiekn, na- 
stępnie Collegium chemiczne przy Plantach, bo- 
Fiem stykające się z kościółkiem św. Norberta. 
Ostatnio przed wojną włączono także do kompletu 
gmachów uniwersyteckich dawny budynek szkoły 
Przemysłowej, której przebudowa właśnie dobie- 
ga końca. Obok stoi stary gmach t. zw. Collegium 
Minus. Naprzeciw zaś Bibljoteki Jagiellońskiej 
rozciąga się wspaniałe, stylowe Collegium f(izycz- 
ne, wzniesione przy końcu XVIH wieku, według 
planów architekta Feliksa Radwańskiego. Do te- 
go trzeka jeszcze dodać majestatyczny kościół 
uniwersytecki św. Anny — a będziemy mieć kom- 
pletny obraz krakowskiego „kwartału lacińskie- 
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własne wojskc(!!!) w osebie jego naczelnego wo- 
dza, rzucając nań kalumnje, gly nim był człowiek 
ze względów czysto partyjnych, znienawidzony 
przez stronnictwo p. Świętochowskiego. A teraz 
omn się dziwi, że tłum rozbestwiony takim przykła- 
dem, strzela z udział. wyrostków do własnych 
żołnierzy i ich dowódców”. 

Zdanie to nie potrzebuje komentarza. Kto prze- 
żył krakowską rewolucję, ten wie, do jakiego 
stopnia „szczucie przez tyle lat na własne wojsko 
w. osobie jego naczelnego wodza* było niestety 
bezowocne. Mówię „niestety“, ponieważ „rozbe- 
stwiony tłum“ chciał zdemoralizować własne woj- 
sko okrzykiem: „niech żyje Piłsudski!“ Co się zaś 
tyczy  „udziała  wyrosuków*, pozwolę sobie 
zwrócić uwagę p. Tarnowskiego na przykry fakt, 
že było zupełmie przeciwnie. Nie „rozbestwiony 
tłum z udziałem wyrostków *- strzelał do własnych 
żałniarzy, ale „towarzysze-żołniarze* strzelali do 


* Polityczne mowy katolickiego kongresu RZESZY. 


(Wielkie żnaczenie niemieckich kongresów katoli- 

ckich. =— Przemówienie Nuncjusza Apostol, — 

Kancierz Wirth przeiw nacjonalizmowi, = Marks 
o polityce wewnętrznej rządu Rzeszy), 

Od kilkudziesięciu lat systematycznie urządza- 
me kongresy katolików niemieckich odgrywają 
w żychi Rzeszy niemieckiej rolę bardzo wybitną. 
Bywają bowiem nietylko manifestacją i nietylko 
przeglądem sił! Ich przeznaczeniem jest tworzenie: 
programów. aktualnych, na bieżącą chwilę, na rok 
najbliższy — programów, które mają być zastoso- 
waniem katolickiej zasady do życia publicznego. 
Nigdzie indziej nie było to zadanie tak ułatwionem 
przez warumki, jak w Niemczech. Skupienie stę 
katolików w jednej dotąd partji (centrum) pozwa- 
"lało traktować polityczne zagadnienia publicznie 
bez obawy naruszenia czyichś przekonań, A zaś 
udział wybitnych inteligentów “katolickich dawał 
rękojmię poważnego i wyczerpującego sposobu 
obradowamia. Ostatnie lata przyniosły pewne zmia. 
ny. Bawarscy katolicy odłyczyli się od centrum, 
zarzucając mu. że idzie zbyt na lewo i usuwa się 
od współpracy z „narodowemi* ugrupowaniami. 
Natomiast nadreńskie koła robotników, zorganize- 
wanych w „chrześcijańskich związkach  zawodo- 
wych”, usiłowały stworzyć odrębną „chrześcijań- 
sko-społeczną partje”, niezadowolone ze zbyt znów 
umiarkowanej społecznie polityki centrum Wpraw- 
dzie ostatnia próba skończyła się fiaskiem przy 
wyborach, a „bawarska partja ludowa”, mimo swej 
odrębności organizacyjnej, zachowuje skrupulatnis 
pozory zgady z centrum, dawna przecież jedność 
zniknęła i trzeba dużej roztropności przywódców, 

obrad wielkiego kongresu nie zamąciły jałowe 
spor$ polityków. 

Obecny, 63 z rzędu, Kongres w Hannowerze 
minął bez rozdwięku. Wzięli bowiem w nim udział 
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poiskich żołnierzy, a „rozbestwiony tłum“, względ. 
nie „zwycięski proletarjat* brał udział w dobija- 
nin rannych. i rabowaniu poległych. 

Tej prawdy nie zatrze ani tragiczna śmierć 
Narutowicza, ani „kalumrije* rzucane na Piłsud- 
skiego. Kto usprawiedliwia, choćby częściowo, wy- 
padki listopadowe, a usprawiedliwienie swoje pie- 
czętuje godłem konserwatywnem, ten gromadzi 
rezżarzone węgle na głowę swoją, bo ten naprawdę 
„szczuje'* ludzi umiarkowanych, względnie apa- 
tycznych, na majestat Rzeczypospolitej. I gdyby 
nie głęboka wiara, że wyrok sądu krakowskiego 
oburzył większość naszej armji i naszego społe- 
czeństwa, to nad ariykuiem p. Tarnowskiego zała- 
miałbym ręce i powtórzyłbym za [Izajaszem: 
„Czemuż czerwone jest odzienie twoje, a szaty 
twoje jako tłoczących w prasie?* 

K. H. Rostworowski. 


najwybitniesi przywódcy centrum (Wirth i Marks), 
będący równocześnie ogólnie w Niemczech (z wy- 
jątkiam ekstremistów prawicy i lewicy) szańowa- 
mymi mężami stanu. Ich mowy polityczne doty- 
czyły spraw najaktualniejszych, jak stanowisko 
rządu względem umowy londyńskiej i ujmowały 
je w sposób, który odpowiada przekonaniom zna- 
komitej większości niemieckiego społeczeństwa. 
Z tych powodów obrady kongresu hanmowerskie- 
go były ważne, ale dlatego właśnie musiały być 
i zgodne. . 

Kongres rozpoczął się w niedzielę 31 sierpnia 
wieczorem. *owitalne przemówienie wygłosił nun- 
cjusz Pacć.,, wskazując na odchrześcijanienie Eu: 
ropy. jako na. żródło jej nieszczęść. Z uchwalonych 
na pierwszem plenarnem zebraniu rezolucyj zasłu- 
guje na uwagę rezolucja w sprawie „kwestji rzym- 
skiej". Kongres żąda, by spełniono żądania Stolicy 
Apostolskiej, zmierzające do ochrony Jej praw 
i godności, jak rówmież usunięcia jej anormalnej 
sytuacji - A a e 

W poniedziałkowem zebraniu wziął udział b. 
kanclerz Rzeszy Wirth, którego mowa była: potę- 
pieniam zarówno lewicowego radykalizmu, jak 
i szowinistycznego macjonalizmzu, „Trzeba -prze- 
zwyciężyć — mówił — nacjonalizm,. który. jak 
we Włoszech przez faszyzm, tak w Niemczech 
objawia się przez ruch „nacjoenalistyczno-ludowy*, 
Jego ideą jest myśl, że w życiu wewnętrznem 
i zagranicznej polityce. państwa siła idzie przed 
prawem, Ten nacjonalizm  wcisnął.się:. w nasze 
szeregi. Ruch katolicki musi się mu. przeciwsta- 
wić i nie dopuścić do tego, by Światem zawładnął 
„duch gwałtu!.. Nie należy lekceważyć także i ra- 
dykąalizmu społecznego... My, katolicy, na, najwyż- 
szem miejscu stawiamy pracę i wykonawcę jej — 
człowieka ,., SJ 
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W czasie wtorkowych obrad przemówił znów; 
obecny kanclerz Rzeszy, Dr Marks, Zlekką dot- 
knął zagadnień z polityki międzynarodowej, mó- 
wiąc o swoim optymizmie, który mu, pomimo 
„ciężkiego położenia państwa”, każe z otuchą 
patrzyć w przyszłość. Natomiast najwięcej czasu 
poświęcił tym zarządzeniom, które warstwy ludo- 
we, zwłaszcza robotników, obchodzą (przedłużenie 
czasu pracy). „Szło o to — mówił — czy pozwclić 
na zepchnięcie państwa w. przepaść, czy też pod- 
nieść je powolną akcją gospodarczo i materjalnie. 
Musiano się uciec do zarządzeń. które poprawiły 
pozycję pracodawcy, a pogorszyły położenie 104 
botnika. Atoli z chrześcijańskiego, jak i politycz. 
nego punktu widzenia musimy pracodawcom 
oświadczyć: Nie możecie swej siły wyzyskiwać 
aż do osiateqczności, ale winniście się ugiąć przed 
sprawiedliwościąy* Po tych słowach oświadczył 
Dr Leicht, ża w imieniu „bawarskiej partji ludo- 
wej” przyłącza się do deklaracji kanclerza Marksa. 

Takie byty polityczue mowy na kongresie han- 
nowerskim. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Marks powstrzymał się od wycieczek przeciw 
traktatowi wersalskiemu, a Wirth znów tuk silnie 
wystąpił przeciw macjonalizmowi niemieckiemu. 
Uważamy to za wyraz tego przesilenia, które 
przochodzi centrum oduośnie do kwestji narodo- 
wej i.za dowód, że szlachetny, prawdziwie katoli- 
cki kierunek poszanowania praw narodowych za» 
czyna w nim brać górę — kiorunek, którego się 
trzymało centrum w latach 70 i 80 ub. stulecia 
w okresie prześladowamia polskości î kultur- 
kampfu. Należy życzyć, by ten kierunek w. łonie 
centrum zwyciężył drugi, nacjonalistyczny, narzu- 
cony mu przez konkurencję z „niemiecko-narodo- 
wymi“. 

Hanower. (PAT) We wtorek zamknięto tu obra- 
dy niemieckiego kongresu katolików, Jeden z osta- 
tnich mówców, książę Loewenstein, zakończył 
swe przemówienie wezwaniem da marodu niemie- 
cqkiego, aby swoje przystąpienie do Ligi Narodów 
uzależnił od zaproszenia Watykanu do wysłania 
swego delegata do Ligi, Ks. Loewenstein zwrócił 
się do katolików całega świata z wezwaniem o po- 
parcie fego Żądania, którego dalszym celem jest 
utworzenie papieskiego trybunału rozjemczego. 


Ustalenie sprawców zbrodni przemyskiej 


Zamordowanie S. Matwijasa, dyrektora semi- 
narjum naucz. i profesora gimnazjalnego w Prze- 
myślu wywołało wielkie wrażenie nie tylko w tem 
mieście, lecz i w całym kraju. Nazwiska spraw- 
ców zbrodni policja zdołała usralić. Są to: Roman 
Wołoszcząk, student akademji górniczej w Cze- 
chosłowacji, Dymitr Mykityn i Tomasz Kułyk, 
ukr. akademicy, studjujący w Czechosłowacji. 
Pomimo pościgu nie zdołano ich dotychczas aresz- 
tować. Policja ustaliła, iż morderstwo to zostało 
popełnione wedłe planu obmyślonego. Sprawcy 
zbrodni zostali specjalnie delegowani i przysłani 
raj. WEA 
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go“. Cóż można powiedzieć na jego pochwałę? 
Chwalić go nie trzeba, gdyż mury tych budowli 
mają tak charakterystyczne piętno, że zwrócą sa- 
me każdego uwagę. Chodzi o co innego — a pod- 
kreślenie rozpaczliwęgo stanu tych czcigodnych 
zabytków, gdyż rozpadają się w szybkiem tempie 
i zamieniają w ruiny. Wyobrażam sobie jakby | 
wyglądał tego rodzaju zakątek uniwersytecki za- 
granicą, Z jakim pietyzmem hytky konserwowany. 
U nas najważniejsze zabytki przeszłości narodu, 
dowody jego wiekowej kultury chylą się w ruinę, 
ogół zaś zachowuje się obojętnie, ludzie powołani | 
do strzeżenia ich i ratowania udają tylko, że coś 
robią w tym kierunku, a centralne władze skar-, 
bowe tem zupełnie się nie zajmują. Ktoś nie -zna- 
jący całkier Krakowa, czytając moje artykuły 
biadajace nod upa kiem miasta, pomyśli sobie, że 
jeste: jakimś niepoprawnym manjakiem, który na, 
każdym kroku widzi tylko ruiny. Ha! gdybyż tak | 
było. Niestety stary Kraków ginie z każdym ra-, 
kiem. Znikają stare domy, portale. okna, bramy. | 
sklepienia i cała masa różnych, napozór nie nie, 
znaczących szczegółów — które jednak składają 
się na istote, na specyficzny charakter miasta, | 
I dziś niema nikogo, ktoby się zajął tem niszcze- 
niem starego Krakowa. Urząd kouserwatorski. -za- 
trudniający paru ludzi z fachowem wyksziałca- 


niem, tem się prawie zupełnie nie zajmuje. W każ. | 
dym razie skutki działalności tego urzędu na te-; z Jagiellońską i patrzmy w stronę Plant. Mamy 
renie miasta są prawie takie, jak żadne. Dopraw-| przed sobą dwie ulice, w których naraz brak 


| 
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dy, gdy się porówna skrzętną i owocną w skut- 
kach działalność dawnych konserwatorów z przed 
wojny, z obojętnością i brakiem zainteresowania 
zabytkami Krakową przez obecnego. konserwato- 
ra — to dopiero się widzi, jaka zmiana zaszła 
w poglądach na te sprawy. Dawniej konserwator 
walczył nawet o szczegół na pozór drobny, teraz 
nad sprawami wielkiej wagi wzrusza się ramio- 
nami. i 

Tymczasem Bibljoteka Jagiellońska, Collegium 
Nowodworskiego, Collegium Minus i Collegium 
phisicum coraz bardziej niszczeją. Jest to rzeczą 
nieprawdopodobną, wprost trudną do zrozumie- 
nia, że na odnowę najstarszej książnicy polskiej 
nie znalazły się potrzebne pieniądze, że dopuszczo- 
no do tego, żeby. woda przez dachy, „sklepienia, 
stropy belkowe i sufity lała się do historycznych 
zal z książkami i niszczyła zbiory muzealne. Prze- 
cicż coś podobnego jest możliwem tylko w naro- 
dzie barbarzyńskim. czy pierwotnym, a nie w. na- 
rodzie, mającym wieki kultury za sobą. Na to nie- 
ma wytłymaczenia. Jest tylko jedno, że dlugie 
lata niewoli zatracity w nas pierwiastki kułtural- 
ne, a obecna wojna przyczyniła się do zupełnego 
shamienia narodu. Ę 

Ten krakowski „kwartał łaciński" ma pewien, 
odrębny wyraz, nieco różny od reszty miasta. 
Stańmy na chwilę na przecięciu ulicy św. Anny, 
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sklepów, okien wystawowych, szyldów, wywie= 
szek, ogłoszeń, tabliczek i t. d. Przed nami po obu 
stronach ulie rozciągają się budowle, pelne suro- 
wej, majestatycznej powagi. Nic tu nie rozprasza 
ich skupienia, niema ruchu, ani gwaru ulicznego. 
Czasem tylko w pewnych momentach dnia, gdy 
zegary na wieżach biją godziny, można tu wi- 
dzieć gromadki studentów, spieszących na wy- 
kłady z jednego collegium do drugiego. Czasem 
odezwie się trąbka czy syrena automobilu, z któ- 
rego wysiadają spragnieni wrażeń cudzoziemcy. 


„Widziałem kiedyś taką gromadkę międzynarodo- 


wych gapiów, jak weszli na dziedziniec Bibljoteki, 
Byli to podobno Amerykanie; zdaje się, że podo- 
bał się im budynek, gdyż stosunkowo długo tam 
siedzieli. Potem z hałasem odjechali i znowu ci 
szą zaległa ulice. Szczególnie ciekawy moment 
jest o pierwszej godzinie w południe, gdy słońce 
przesuwa się przez ulicę Jagiellońską. Wtedy 
gmach Bibljoteki, o fasadzie z surowej cegły, 
przybiera wyraz starożytnej, odwiecznej powagi. 
Wtedy te mury, jąkby zaklęte, tonąc w półmrocz- 
nym. cieniu, naraz zdają się odzywać i gadać 
o swem pięciowiekowem istnieniu. Jest to tylko 
krótka chwila, kiedy ten zakątek uniwersytecki, 
śród zupełnej ciszy, na chwilę budzi się jakby 
z uśpienia... 
Franciszek Klein. 
REPO 
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„GŁOS NARODY" 


z zagranicy w celu wykonania „wyroku* na 
„zdrajcy”. Kamieniem obrazy było sumienne speł- 
nianie obowiązków, przez zamordowanego i odno 
szenie się jego bez nienawiści do Polaków. 

W pogrzebie śp. Matwijowa wzięły udział ty- 
siączne rzesze publiczności. Województwo lwow- 
skie i kuratorjum szkolne było reprezentowane 
przez kiku członków z kuratorem  Sobińskim, 
który przemówił nad grobem. Jak donoszą z Prze- 
myśla, Rusini wstrzymali się od udziału w pogrze- 
bie, również nie było reprezentacji ruskiego semi- 
narjum nauczycielskiego. 
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Banknoty 5-zlotowe - -glej emisji. 


Bank Polski zawiadamia, x dniem 3 b. m. 
r tały puszczeno w obieg 5-złošowe banknoty 

I-giej emisji z datą 15 lipca 1924, Banknoty, te 
wskonane s} na papierze z bieżącym wodnym 
znakiem BP. w sześcioboku, w, rysunkach 4 WJ 
miarze nie różnią się od banknotów: I-cj emisji, 
znajdujących się w, obiegu, jedynie tylka prsia- 
dających zmieniony tekst, kształt cyfr numeracji 
i podpisy. Na przedniej stronie banknotów w po- 
środku znajdują się napisy: „Bamk Polski. Pięć 
zlotych. Prezes Banku Karpiński. Naczelny dy- 
rektor dr. Mieczkowski. Skarbnik Orczykowski". 
Na odwrotnej stronie w środku napis: Bank 
Polski. Pięć złotych. U dołu zaś: Bilety Bankn 
polskiego są prawnym Środkiem płatniczym. Pod- 
rabianie biletów, usiłowanie podrabiania, puszcza- 
nie w obieg lub usiłowania puszczania w obieg 
podrobionych biletów podlega karom wymienio- 
nym w art. 50 statutu Banku. 


Polskie kursa nauczycielskie we Francji. 


Stowarzyszenie nauczycielstwa polskiego we 
Francji nadsyła pismo, wyrażające. podziękę dla 
T-wa pracy kulturalno-oświatowej wśród wy- 
chodźtwa polskiego we Francji, które to Tow. da- 
to inicjatywę do urmądzenią.w-roku „biażącym wa- 
kacyjnych kursów, dła nauczycielstwa polskiego 
w Paryżu. Ze szczególną podzięką zwraca się pi 
smo do prelegentów: pp. prof. Zaleskiego, Izy 
Zielińskiej, Henryka Suchorzewskiego,  Kozer- 
skiej i in. Związek nauczycielski wyraża nadzie- 
ję. że kurs tegoroczny będzie wstępem do przy- 
szłych, podobnych, ale już stałych kursów waka- 
cyjnych, a to dla dobra i rozwoju pracy oświa- 
towo-kulturalnej wśród dzieci polskich robotni- 
ków-wychodźców. * 


Zdemaskowanie krypto-żyda. 


Pisma poznańskie przyniosły świeżo wiadomość 
o zdemaskowaniu krakowskiego krypto-żyda. Jest 
nim znany na bruku krakowskim handlarz winem, 
p. Bochenek. P. Bochenek (mimo polskiego nazwi- 
ska) jest żydem, pochodzi z Jaworzuu, na imię ma 
„Kalman%, ożeniony z panną Salomoną Choro- 
witzówną, W r. 1918 uzyskał kartę przemysłową 
na firmę: „ Kalman Bochenek”. W r, 1924 jedmak 
postarał się o nową kartę, którą mu wystawiono 
już na firmę „Karol Bochenek”, Z tą też kartą 
przybył do Poznania, przedstawiając się jako kato. 
n i zaczął się kręcić koło księży, zobowiązując 

< do sprzedawania wina mszalnego. Ta niesłycha- 
na bezczelność żyda zasługuje tembandziej na 
napietnowanie, że p. Bochenek przedstawiał nawet 
- /wiadectwo (z pewnością sfałszowane), wystawio- 
nə mu, jako destawcy wina mszalnego, przez Kon- | 
sasz krakowski, 

Wreszcie zdołano p. Bochenka zdemaskować 

w Poznaniu. 

Wypadek to zresztą nie pierwszy, że żyd fa- 
kowal sobie katoliekię imię i nazwisko, byle 
-ie tylko dostać w. środowisko katolickie. Tem 

wiacej też należy się strzedz przed nieznanymi 
santami handlowymi! | 


W pięciu dniach przez Atlantyk. 
vyścigi okrętów są ulubionym sportem na- 
torów amerykańskich. Regaty szkunerów w 
rveę przestaly uchodzić: za coroczną atrak- 
a Yonkesi w ich miejsce wymyślili „coś nowe- 
© — wyścigi wielkich okrętów! Trzeba dodać, 
żo ła takich wyścigów powołani są tylko pupil- 
koówie narodu drugiej półkuli — największe ko- 
losy okrętowe. Ostatnio prasa angielsko-amery= 
ksúska ogłosiła za clau sezonu letniego . wyścig 
d dwóci: wielkich okrętów o > Światowej sławie: „Mar 
staijeu I „Lewiathan'ać. Wyruszyły one w je 


Celem zawodów było wypróbowanie sprawności 
zułogi i maszyn oraz najwyższe osiągnięcie szyb- 
kości biegu. „Majestafie* przobył drogę w 5 dni, 
10 godz., 5Ł m. — „Lewiathan* zaś w 5 dni, 11 
godz., 40 minut. W Herbonrgu odbył się finał 
zawodów. Jeśli się weźmie ped uwagę różnicę 
czasu, to „Lewiathan* osiągnął zwycięstwo w 
wyścigu, gdyż zrobił swoją drogę w czasie 1 g. 
29 m. krótszym. Ale los jest panem morza. Wy- 
ścig nie został definitywnie roztrzygnięty ze wzglę- 
du na warunki atmosferyczne, t. zn. burzę, która 
nie robiąc sobie nie z nawigacji, cisnęła kolosal- 
nego „Majestatica* jak łupinkę na mieliznę w. po 
tliżu Southampton. Czas jogo drogi jest mimo 
tego wypadku bardzo dobry: 5 dni, 10 godzin. 
51 minut! A coby na to dziś powiedział Kolumb?! 
— 

JUBILEUSZ LUBELSKIEGO TOW. LEKAR- 
SKIEGO. Tow. lekarskie w Lublinie będzie 0b- 
chodziło w nadchodzącą niedzielę pięćdziesięcło- 
lecie swego istnienia. W, program obchodu wcho- 
dzą: nabożeństwo, akademja i zwiedzanie insty- 
tucyj .społecanych i hygjenicznych miasta. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA W LESZNIE. 
W niedzielę, dnia 14 września, odbędzie się w Le- 
sznie (Poznańskie) uroczyste odsłonięcie i poświę- 
cenie pomnika ku czci bohaterów powstania 1919 
toku, walczących na odcinku leszczyńskim. Po- 
mnik, wystawiony. ofiarnością społeczeństwa p% 
wiatu leszczyńskiego, stanie w parku przy placu 
Kościuszki, na miejscu, gdzie przedtem stał po- 
sąg Germanji. Projakt pomnika jest pomyslu inż. 
Sławskiego z Poznania. Protektorat nad pomni- 
kiem .objął p. gen dyw. Raszewski, Na uroczystość 
tę, która ma być zarazem wspaniałą manifestacją 
polskości na najbardziej wysuniętych rubieżach 
kresów zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej, spo- 
dziewany jest przyjazd oprócz licznych towa- 
rzystw pozamiejscowych z Poznańskiego, Pomo- 
rza i Śląska, także wysokich dygnitarzy kościel- 
nych, wojskowych i Świeckich. Odsłonięcie i po- 
święcenia pomnika poprzedzi nabożeństwo w ko- 
ściele i pochód towarzystw. ze sztandarami i orkie- 
strami pod pomnik. 

RADIO WE LWOWIE. Podczas Targów 
Wschodnich urządza radjoklub iwowski szereg 
audycji z prelekcjami. 

ZWALCZANIE SYFILISU WŚRÓD HUCU- 
ŁÓW. W celu opanowania szerzenia Bię syfilisu 
wśród Hucułów. w powiatach kosowskim, peczeni- 
żyńskim i nadwómiańskim, gqźję ta straszną cho- 
roba grasuje od r. 1848, Ministerstwo spraw we- 
wnęttznych prowadzi płanową akcję, polegającą 
na masowych przeglądach ludności i leczeniu cho- 
rych. Pracuje tam już obecnie 7 lekarzy rządo- 
wych. Dotychczas obejrzano około 254000 osób, 
poddano zaś leczeniu z górą 1.500 chorych na 8y- 
filis. Podnieść należy udział duchowieństwa, przy- 
czyniającego się do uświadomienia ludności o sku- 
tkach tej choroby, a nawet idący tak daleko, łe 
gr-kat. Ońłynarjat, bsikupi w Stanisławowie wy- 
dał zarządzenie, aby proboszczowie w miejscowe- 
ściach objętych tą chorobą, żądali od zawierają- 
cych związki młażeńskie świadectwa zdrowia, Wy- 
danego przez lekarzy urzędowych. 

STRASZNA ŚMIERĆ PIJANEGO.  Omegdaj 
w nocy zdarzył się na Zgierskiej szosie tragiczny 
wypadek. Oto na powracającego w stanie nie- 
trzeźwym do domu Feliksa Domagalskiego naje- 
chał tramwaj zgierski, Domagalski z powodu 
zmiażdżenia głowy i części tułowia poniósł śmierć 
na miejscu. 

Co ZNALEZIONO W PIWNICACH KS. BO- 
BRIŃSKIEGO, Z Leningrodu donoszą o ciekawem 
odkryciu w. zamku księcia Bobrińskiego. Znalezio- 
no tam przypadkiem podziemną piwnicę, zamknię- 
tą żelazmemi drzwiami, w której znaleziono broń, 
parędziesiąt obrazów pierwszorzędnych mistrzów, 
oraz kolekcję listów. Rasputina, W zamku mieści 
się obecmie dyrekcja kolei. 

WROGOWIE KRZYŻA, Z Moskwy donoszą, że 
rewolucyjna Rada wojesna Związku republik so- 
wieckich postanowiła zmienić dawne godło woj- 
skowej służby samitanej, t. j. Czerwony Krzyż, na 
tak zwane godło Eskulapa, t. j. laskę z wężami. 

MASSARYK I BENESZ ODZNACZENI KRZY- 
ŻEM KAROLA III. Posclstwo hiszpańskie w Pra- 
dze komunikuje, że król Alfons nadał prezydentowi | 
republiki czechosłowackiej Massarykowi i mint- 
strowi spraw zagranicznych Dr Beneszowi wielkie 
krzyże orderu Karola II. Jest to najwyższe od- 
znaczenie hiszpańskie, nadawane tylko głowom 
państwa. 

CHLEB W WIEDNIU potaniał dnia 1 b. m. 
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SAMQLOTY, KTÓRE UNIOSĄ 50 UZBROJO- 
NYCH ŻOŁNIERZY. Wedle „Daiły Telegraph", 
buduje się obecnie na zamówienie angielskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych samołoty, mo- 
gące unieść 50 uzbrojonych żołnierzy. Motory ga 
kich samolotów budowane są ze stali: 

DROGA AUTOMOBILOWA Z DAMASZKU DO 
TEHERANU. Jedna z najstarszych dróg ną śwle- 
cie, prowadząca z Damaszku do Teheranu, dzięki 
inicjatywie Francji, przerobiona jest na drogę ail- 
tomobilowg. Karawany zużywały, kilka ty godni, aby 
przebyć tę drogę. Dzięki nowej drodze, będzig wów 
źna dotrzeć do Teheranu w. ciągu kilka dni, `i 

STRASZNE SKUTKI ORKANU. Z St. Homas 
na wyspie Virginja donoszą, iż w następstwie sza- 
lejącego orkanu jest zabitych 80 osób, a akoło 
2000 rannych, Wysłano okręt wojenny, z materja. 
łem ratunkowym i żywnością, 
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LIGA NARODÓW A KONGRES C. I, E. 
Komisja współpracy! intelektualnej przy Lidze 
Narodów postanowiła przyjąć Biura II. Kongresu 
Międzynarodowej Konfederacji Studentów i wysłać 
dolegata na Warszawski Kongres O. L E. 

UROCZYSTOŚCI PODCZAS Ii-go KONGRESU 
C. I. E. Pódczas trwania obrad II. kongtesu Mię- 
dzynarodowej Konfoderacji Studentów  odbędzia 
się m Warszawie cały szereg uroczysości, urządza» 
cych na cześć mczesiników Zjazdu. Uroczyste 
otwarcie Kongresu nastąpi 12 września w Filhar- 
monji, Publiczność dopuszczona będzie na mtęQ< 
czysta otwarcie Kongresu, ng przedstawienie A+ 
czyste i koncert muzyki polskiej. 

HOJNA OFIARA NA RZECZ ir. KONGRESU 
G I. E. Dowiadujemy się, że Magistrat i Rada miej 
ska. miasta Inowrocławia przeznaczyła na mecz 
Ii. Kongresu O. I. E. sumę 5000 złotych. Jest to 
rajwiększa ofiara, jaka dotychczas "ork a0- 
stala na organizacją Kongresu. 
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Sprawy miejskie. 
Protest Rady m. Krakowa zwrócony wojewódziwu 
do rozpatrzenia, 


Wczoraj nadszedł ddwojewództwa Krukowa 
skiego protest Rady m, Krakowa, wystosowdny 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych w. zwiąsku 
z rozwiązaniem Rady i ustanowieniem komisarza 
rządowego. Ministerstwo zażądało, by %ojewddza 
two rozpatrzyło zarzuty w proteście Rady i nade- 
słało swą opinję zarówno co da prawnych, jak 
i faktycznych motywów „protestu. Zbadaniem za- 
rzutów probestu zajmie się wydział stmotżądowy 
łącznie z wydziałem prezydjum województwn. 


Posiedzenie Komisji regulaminowej, 


We czwartek 11 b. m. odbędzie się posiedze: 
nie Komisji regulaminowej, wyłonionej z Rady 
przybocznej komisarza rządowego dla m. Krako- 
wa, Członkowie Komisji wypracowali statut Ñas 
dy i regulamin obrad. Na posiedzeniu eawaztko= 
wam ma być statut uzgodniony z projektem sta- 
tutu, wypracowanym dla Rady także przez Prez. 
miasta. Jak słychać, oba projekty są zgodne co 
do jawności obrad Rady. 
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KRONIKA KRAKOWSKA, 


Oficerowie tureccy w Krakowie. 

Wezoraj jako w drugim dniu pobytu w Kra 
kowie, członkowie wojskowej misji tureckiej zwie 
dzali zabytki Krakowa oraz zakłady przemysłowe. 
Koło godz. 2 po poł. udali się samochodami do 
Krzeszowic, gdzie byli podejmowani przex ht, Po- 
tockiego. Wieczorem wyjechali do Katowie, — 
W ciągu dnia towarzyszyli im polscy oficerowiś 
sztabowi, a znaczenie pamiątek narodowych obja- 
śniał :major Pusłowski. 

Sąd krakowski daręcza wywód nieważności 

ohwiutonym z rozpiawy listopadowej. 

Jak się dowiadujemy, prokuratoria krakowska 
cadesłała do sądu okr. karnego w Krakowis wy- 
wód nieważności co do wyroku w proessie listo- 
padowym w 57 egzemniarzach, celem doręczenia 
ich wszystkim Oskntżorym z rSzprawy. Wiadze 
sądgwe rozpoczęły już doręczanie wywodu proku- 
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ratorskiego poszczególnym oskarżonym z nadmie- 
nieniem, że przysługuje im prawo wniesienia prze- 
ciwwywodu w ciągu 8 dni od chwili doręczenia. 
Po ukończeniu czynności doręczeń, kamcelarja są- 
dowa przeprowadzi ewidencję, czy obwinieni sko- 
rzystali z przysługujących im praw rekursowych, 
pozem cała sprawa odejdzie do sądu najwyższe- 
go w Warszawie, Nastąpi to około połowy bieżą- 
cega miesiąca, 


Aresztowanie Ukraińca, uczestnika band 
sabotażowych, 

Jak się dowiadujemy, organa oddziału policji 
polityczne; w Krakowie aresztowały tu w ostat- 
nim czasie Ukralńca, nazwiskiem Daszka, podają- 
cego się za absolwenta seminacjum nauczyciel- 
skiego, W toku Śledztwa wyszło na jaw, że Dasz- 
ko dopuścił się licznych napadów rabunkowych 
i gwałtów sabotażowych we wschodniej Mało- 
palsce, skąd następnie zbiegł do Niemiec z obawy 
przed odpowiedzialnością. Po kilku miesiącach 
wrócił na krótki czas do Przemyśla, a ostatnio 
przyjechał do Krakowa, niewykluczone, że w ce- 
lach szpiegowskich, Daszkę Odstawiono pod silną 
eskortą do więzień w Przemyślu. 


Kraków, 5 września. 

JAKI BĘDZIE WRZESIEŃ? Warszawskie 
obserwatorjum astronomiczne podaje, że wrzesień 
będzie obfitował w liczne zaburzenia atmosferycz- 
ne, zwłaszcza w dniach 5, 6, 13, 15, 21, 26 i 27. 
Szczególnie gwałtowne mają być dnie 13 i 26 b. m. 

INAUGURACJA SEZONU OPERETKOWEGO 
W KRAKOWIE nastąpiła wczoraj przy licznym 
udziale publiczności, oraz zaproszonych gości. 
Między innymi zauważyliśmy: naczelniką wydziału 
prez. województwa Zawadzkiego, komisarza rzą- 
du Dra Wawrauscha, wiceprez. m. Rollego, szefa 
oddziału bezpieczeństwa publ. radeę Krupińskie- 
go, dyr. policji Dra Stycznia, dowódcę okr. korp. 
gen. Kulińskiego, komendanta obozu war. pułk. 
Augustyna, reprezentantów prasy, recenzentów 
teatralnych i t. d. Wystawa pierszowrzędna, a za- 
razem dobra gra artystów utrzymały operetkę 
„Dziewczę z Holandji* na wysokim poziomie, Re- 
cenzję z operetki podamy w jednym z najbliż- 
szych numerów, 

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO W B. AKA- 
DEMJI HANDLOWEJ. W liceum handlowem przy 
b. Akademii handlowej w Krakowie rozpoczyna 
się nauka we wtorek dnia 9 b. m. o godz..8 rano. 

NA BUDOWĘ DOMU AKADEMICKIEGO 
złecżył w naszej Administracji Dr. Włodzimierz 
Skórski, dyrektor szpitala w Żywcu, otrzymaną 
w sierpniu b. r. od p. dyrektora Foxa, kwotę 
50 złotych. 

DROŻYZNA W RESTAURACJACH. Wzrost cen 
artykułów żywności na targach zaznaczył się po- 
kaźnemi podwyżkami w restauracjach i kawiar- 
niach. Nowe cenniki restauracyjne daleko odbie- 
gają od poprzednich, w każdym razie niestosunko- 
wo do zwyżki targowej. Komisja cennikowa, któ- 
ra zbiera się w. dniu dzisiejszym z racji nowych 
żądań piekarzy, rzeźników i masarzy, winna zająć 
się także cennikami w jadłodajniach publicznych 
i uregulować je odpowiednio do cen targowych. 

PODWYŻKA CEN WYROBÓW ALKOHOLO- 
WYCH. W ostatnich dniach podrożały znacznie 
wyroby alkoholowe w restauracjach krakowskich. 
Podwyżki spowodowane zostały zwiększonemi 
opłatami, pobieranemi przez browarnie, 

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Wczoraj rano zawezwano Pogotowie ratunkowe 
na uł. Długą, gdzie robotnicy, zajęci przy napra- 
wie żaluzji w. sklepie Aleksandrowicza, zostali 
poranieni wskutek pęknięcia sprężyny żaluzjowej. 
Robotnik Bolesław Foryś stracił palec, zaś drugi 
robotnik, Karol Szylski, uległ ogólnym obraże- 
rom, Lekarz Pegotowia, po udzieleniu rannym 
pomocy, pozostawił ich opiece domowej. 


Zawiadomienia ? komunikaty. 

KURS GOSPODARCZY DLA DZIEWCZĄT. 
W początkach października b. r. będzie otwarty 
w szkole gospodyń Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego w Bachowicach 10-miesięczny kurs 
"ospodarczy dla dziewcząt. Kurs ten przeznaczo- 
ny dla córek małorolnych gospodarzy obejmuje 
naukę praktyczną i teoretyczną gotowania i pie- 
czenia, szycia i kroju, porządków domowych, 
prania i prasowania, gospodarstwa podwórzowe- 


go, warzywnictwa, pszczelnictwa i sadownictwa. | 


GLOS NARODU" 


wspaniałe zdjęcia. 


Od wtorku 2-go września b. r, 
WSPANIAŁY DRAMAT EROTYCZNY 


„FONTANNA MIŁOŚCI 


z przepiękną artystką GIL C€LAKY. 
Akcja rozgrywa się w Hiszpanji I Portugalji. 
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WARVM 
RILVAL ONDI| 


Bogata wystawa. 


Podania należy wnosić najpóźniej do 15 wrześ- |ks. arcybiskup Teodorowicz. O godz. 9.30 proce- 


nia do Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
w, Krakowie, plac Szczepański 8. 


Reperiuar teatru im. J. Słowackiego. 

Piątek: „Zaczarowane koło”. 

Sobota: „Zaczarowane koło”, 

Niedziela: Po poł. „Kościuszko pod Racławi- 
cami”; wieczorem „Zaczarowane kolo“, 

Poniedziałek: „Zaczarowane kolo“, 

Repertuar Operetki, 

Piątek: „„Dziewczę z Holandji”, 

Sobota: „Dziewczę z Holandji”. 

Niedziela: O godz. 4 po poł., po oenach zniżo- 
nych „Frasquita”, o godz. 8 wiecz, „Dziewczę 
z Holandji". 

Poniedziałek: Po południn po cenach zniżonych 
„Dziewczę z Holandji*, wieczorem „„Frazquita”, 

Repertuar „Bagateli”, 

Sobota: „Dom otwarty” (premiera). 

Niedziela: Po poł. „Przyjaciółka p. ministra”, 
wieczorem „Dom otwarty”, 

Poniedziałek: Po poł. „Przyjaciółka p. mini- 
stra", wieczorem „Dom otwarty”, 


Repertuar kinoteatrów. 

UCIECHA: „Romans Woltyżerki*; w. roli głó- 
winej Mary Kid. 

WANDA: „Fontanna miłości; 

SZTUKA: „Znajoma z ulicy”, dramat w. 7-miu 
aktach. 

ZACHĘTA: „Kusicielka”, dramat w 6 aktach 
(nowość). 

PROMIEŃ: 
Inca. J. Griffit. 

REDUTA: „Chłopi” Reymonta. Potężna epo- 
peja wsi polskiej. OCH Ą 


„Twe usta kłamią”, reżyserji H. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunt- 
kują: We wtorek dnia 9 b. m. wystawia teatr 
staro-japoński rapsod rycerski „Kagekijo*, orygi- 
nalny utwór jednoaktowy, pod nazwą No. No 
przedstawia. zamkniętą formę sztuki japońskiej, 
powstałej w XIII wieku, która leży między naszą 
starą operą a oratorjum; charakter jej jest liryczno 
śpiewny, a nie dramatyczny. Sztuki te nie mają 
podziału ua akty i sceny; tematem ich są stare 
podania bohaterskie, Ponadto wystawioną będzie 
we wtorek staro-hinduska fantazja Rabidranath 
Tagory p. t. „Biuro pocztowe”. Obie sztuki nie 
były jeszcze grane na scenach polskich, 

NOWY SEZON ROZPOCZYNA „BAGATEŁA* 
w sobotę 6 b. m. perłą swojskiego humoru, ko- 
medją Michała Bałuckiego „Dom otwarty”, w na- 
stępującej obsadzie: Fujarkiewicz p. Dobrzański, 
który równocześnie reżyseruje, Fertner (Bagatel- 
ka), Heniowski (Wróbelkowski) Kwiatkowski (Fi- 
kalski), Melina (Wieherkowski), Poloński (Mali- 
nowski), Roman (Ciuciumkiewicz), Stępowski (Wła- 
dysław), Ścibor (Adolf), Wysocki (Franciszek), 
Zbueki (Telesfor), Dobrzańska (Pulcherja), Kolman 
(Katarzyna), Rawicz (Kamila), Stępowska (Jani- 
na), Następnie biorą udział pp.: Głogowska, Osu- 
chowska, Walewska, Zborowska i inni. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


HI. Śląski Zjazd katolicki, 

W dniach 6, 7 i 8 września b. r. odbędzie się 
w Katowicach IM. Śląski Zjazd katolicki wedłuz 
następującego programu: 

Sobota, 6 września, godz. 6 popoł. w Teatrze 
miejskim otwarcie Zjazdu i pierwsze zebranie pla- 
narne. Pierwszy referat „Kościół a Polska“ wy- 
głosi ks. acybiskup Teodorowicz. Drugi referat 
„Myśl katolicka w Świecie dzisiejszym“ wygłusi 
ks, Cieszyński z Poznania. 

Niedziela, 7 września, godz. 8 rano: Msza Św. 
cicha w kościele Marjackim — ks. Kardynał Dal- 
bor. W kościele Piotra i Pawła Msza ormiańska — 


sja z kościoła Marjackiego do kościoła Św. Pio- 
tra i Pawła — ks. Kard. Dalbor. Suma pontyfi- 
kalna. Drugie posiedzenie plenarne: Pierwszy re- 
ferat „Istota katolicyzmu“ — p. Konopka z Kra- 
kowa. Drugi referat „Szkoła i religja* — nauczy- 
ciel p. Jaworski, Trzeci referat „Rodzina a mał- 
żeństwo* — Dr Jankowski z Ostrowa. 

Poniedziałek, 8 września, godż. 8 rano: Msza 
św. oriujańska w kościele św. Piotra i Pawła — 
ks. arcyb. Teodorowicz; w kościele Marjackim — 
ks. Kard, Dalbor. Trzecie posiedzenie plenarne: 
Pierwszy referat: „Budowa Katedry“ — ks. wik. 
gen. Bromboszcz, Drugi referat: „Dwie plagi na 
Śląsku'* — Dr Rostek. Trzeci referat „Zadanie k% 
biety katolickiej“ pani Czaplicka. 

Zjazdy poboczne: a) zjazd młodzieży; b) zjazd 
abstynentów; c) zjazd studentów uniwersyteckich 
i byłych akademików. Sekcje: a) sekcja szkoln :; 
b) sekcja Ligi katolickiej; c) sekcja społeczna, Zw 
kończenie zjazdu i „Te Deum“ w kościele Marji- 
ekim, " 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6149 
Magistrat m. Wadowic; 6150 Lesanciens eleves et 
cleves de Ecole Nationale Supérieure des Mines 
de Paris; 6151 Piotr Kulieki, sędzią pokoju w. Czę- 
stochowie; 6152 żołnierze P. K. U. „Augustów * 
w Sokółce; 6153 Wanda Lempke, Warszawa; 6154 
Jurek Lempke, Warszawa; 6155 Eugenjusz Lemp- 
ke, Warszawa — wpłacając po 50 zł, za cegielkę. 


m 
Judaica. 

Urzędnik angielski przemawia w Palestynie 

pa żydowsku. 

Major Campbel, zastępca gubematoera Jerozo- 
limy, wygłosił w gimnazjum w Tel-Awiw. hebtaj- 
skie przemówienie, Mowa jego, ze względu na to, 
że jest on Anglikiem, wywarła olbrzymie wra 
żenie, 

Zwaxjowali. 

„Nowy Dziennik” donosi: W czasie od 1-go 
kwietnia do 31 lipca br. do rabinatu warszaw- 
skiego zwróciło się 35 chrześcijan z różnych oko- 
lie kraju, którzy chcieli przyjąć judaizm, by móc 
ożenić się z żydówkami, przyczem wyrazili goto- 
wość poddania się rytualnej operacji, Rabinat. waT- 
sźawski wszystkim petentom odmówił: gdyż nie 
chcieli przyjąć judaizmu z przeko' ania. 

W przeciągu 4-ch miesięcy aż 35 chrześcijan 
chcących przyjąć mozaim i gotowych poddać się 
— „rytualnej operacji!“ Psychoza jaka? opę- 
tani? 

SPALENIE BIBLJOTEKI JUDAISTYCZNEJ 
W PETERSBURGU. Z Petersburga donoszą, że 
słuchacze uniwersytetu tamtejszego spalil’ judais y- 
czną bibljotekę uniwersytecką, Pomysł spa'enia 
dzieł judaistycznych wyszedł z kół bolszewików, 
żydów, W płomieniach zginęły rzadkie księgi ju- 
daistyczne, zabrane jeszcze zæ czasów Mikołaja IL. 
z prywatnych bibljotek żydowskich. 

POLAK REDAKTOREM ŻYDOWSKIEGO 
DZIENNIKA. Od pewnego czasu rozpoczęli żydzi 
intensywnie opanowywać życie zwłaszcza gospo- 
darcze Poznania. Najazd ten odbywa się planowo 
i celowo przy dużem poparciu kapitału. Widomym 
znakiem tego procesu ma się stać dziennik żydow- 
ski, który w najbliższym czasie ma być tam wy- 
dawany w języku polskim. Charakterystycznem 
jest, że na redaktora tego pisma przewidziany jest 
niejaki p. Wiktor Stachowiak, który pomimo to, 
że jest Polakiem, oddał się całkowicie na usługi 
żydów. Pisując od dłuższego czasu koresponden- 
cje do warszawskiego „Naszego Przeglądu" stara 
się być nieustraszonym obrońcą interesów ży- 
dowskich. Konsorcjum wydawnicze pisma Żyjdew- 
skiego, które ma redagować p. Stachowiak, skła- 
da się z przemysłowców-żydów poznańskich i łódz- 
kich. Kapitały, jakie na ten cel zgromadzono, 
mają według opowiadań p. Stachowiaka, wystar- 
czyć na bicie dziennie dwóch tysięcy bezpłatnych 
egzemplarzy przez prżeciąg jednego roku. 
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„GLOS NARODU” 


W.ADOMOSCI GOSPODARCZE. 


IV. Targi Wschodnie. 


W dniu dzisiejszym otwarto czwarte już z rzę- 
du Targi w stolicy nadpełtwiańskiej. Była to na- 
prawdę szczęśliwa myśl, by w kresowym grodzie 
polskim urządzać doroczny jesienny pokaz spraw- 
ności polskiego przemysłu i nawiązywać coraz to 
silniejsze nici z wielkim światem handlu zagra- 
nicznego. 

Myśl przyjęła się i poczyna się rozwijać, czego 
dowodem jest coraz większe zainteresowanie pol- 
skiego i zagranicznego rynku Targami. Po raz 
pierwszy obecnie zjawiają się na Targach wy- 
stawcy z Włoch, a przedewszystkiem z krajów 
bałkańskich, jak Grecji, Rumunji i Turcji, które 
powiększą dotychczasową cyfrę 15 państw za- 
granicznych, reprezentowanyeh na Targach. Poza- 
tem przychodzi obecnym Targom zanotować inny 
poważny sukces. Oto według nadeszłych z Char- 
kowa wiadomości wśród oficjalnych ster sowiec- 
kich objawia się silne zainteresowanie tegorocz- 
nemi Targami we Lwowie, zwłaszcza w związku 
z równocześnie odbyć się mającą wystawą rolni- 
czą i targiem surowców. Nie trzeba podkreślać, że 
fakt ten łącznie z okolicznością, iż w tegorocz- 
nych Targach biorą udział i wystawcy bałkańscy, 
posiada doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju 
idei Targów. Poczyna bowiem przybierać kształty 
realne właściwa myśl Targów Wschodnich, jako 
wielkiego pośrednika w handlu z Bałkanami i te- 
rytorjami południowej Rosji. y 

Otwarcie Targów uświetni swą obecnością p. 
Prezydent Wojciechowski. Jakkolwiek obecna 
jego wizyta na Targach Wschodnich ma charak- 
ter zwykłej wizyty w czasie donioślejszych obja- 
wów naszego życia zbiorowego, niemniej uderza 
takt, iż p. Prezydent jakby kładł nacisk na wiel- 
kie święta gospodarcze w rodzaju wystaw, Tar- 
gów. Leży w tem glębsza myśl. P. Prezydeat 
pragnie tym sposobem podkreślić znaczenie, jakie 
posiada dla naszego życia państwowego prze- 
mysł i handel. Rozwój nasz, zdaniem jego, powi- 
nien iść po linji „romantyzmu pracy“: 

W rozwoju idei Targów Wschodnich znać po- 
głebienie. Po raz pierwszy połączono pokaz prze- 
mysłu z wystawą rolniczą i Targiem surowców. 
Na szczególną wzmiankę zasługuje zorganizowa- 
nie w ramach wystawy rolniczej sekcji drobiu, 
gołębi i królików. Równocześnie odbędzie się we 
Lwowie ogólnopolski zjazd hodowców drobiu, 
królików, gołębi. 

W ostatnich dniach zawiadomiono zarząd Tar- 
gów. że prócz indywidualnych wystawców z Gdań- 
ska, których liczba w bieżącym roku dorównywa 
zeszłorocznej, bierze oficjalny udział w IV. Tar: 
gach Wschodnich Rada Portu dróg wodnych 

„w Gdańsku oraz tamtejsza Izba handlowa. Rada 
Portu wystawia plany i wykresy ilustrujące urzą- 
dzenia portowe i rozwój żeglugi w Gdańsku. Poza 
tem przyjeżdża do Lwowa celem zwiedzenia Tar- 
gów dnia 9 września oficjalna delegacja duńskiej 
„Industriedaadet* złożona z ośmiu przedstawicieli 
tamtejszego przemysłu. 

Konsulat polski w Koszycach zapowiedział 
przyjazd sześciu delegatów tamtejszej Izby han- 
dłowej i Targu Naddunajskiego w Bratysławie. 
Jak z pisma konsulatu koszyckiego wynika, są to 
pierwsze oficjalne kroki tamtejszych Kół przemy- 
słowych i handłowych celem nawiązania stosun- | 
ków ekonomicznych z Polską. | 


Eksport żyta wstrzymany zupełnie, 


Rząd dąży do zatamowania wzrostu drożyzny 

zbóż i mąki, 

Dnia 8 września odbyło się posiedzenie komi- 
tetu ekonomieznego Rady ministrów, na którem 
wśród innych spraw bieżących rozpatrywano spra- 
wę przywozu i wywozu zboża i mąki, wW rezultacie 
4ych narad komitet ekonomiczny Rady ministrów 
po tanowił ustalić zgoduie z treścią ustawy 0 ure- 
giowaniu stosunków celnych cło wywozowe od 
żyta na 25 złotych od tonny, oraz zawiesić pobie- 
ranie eła przywozowego od mąki przywożonej 
z zagranicy, wd 

Wreszcie wobec uchwalenia przez ciała usta- 
wodawcze wspomnianej ustawy system reglemen- 
tacji wywozu zostanie zwinięty, a pozwolenią na 


mywóz żyta nie będą wydawane wogółm, 


REDUKCJA EKSPORTU JAJ. 

Na posiedzeniu miądzyministerjalnem odbytem 
onegdaj pod przewodaictwem ministra Przemysłu 
i Handlu uchwalono między innymi wnioskami 
zredukować tym eksporterom jajczarskim, którzy 
nie wykonali całkowicie wywozu przydzielonego 
bu kontyngentu prawo poboru w następnych okre- 
sach wywozowych. Redukcja ta będzie dokonana 
w stosunku niewywiezionych wagonów do ilości 
canej firmie kontyngentu. W ten sposób nastąpi 
redukcja kontyngentu wywozowego jaj. 


INFORMACYJNA PODRÓŻ PO POLSCE CZYN- 
NIKÓW ANGIELSKICH, 

Członkowie izby gmin sir Filip Datson i P. J. 
Harman wyjeżdżają w sobotę na objazd państw 
skandynawskich ł Polsk: dla zbadania możności 
ekspansji handlu angielskiego w tych krajach. Po 
powrocie deputowani ci złożą sprawozdanie grupie 
przemysłowej izby gmin. Wizycie tej przypisują 
w Anglji duże znaczenie, | = R 

ŁÓDŹ NAJDROŻSZEM MIASTEM. 

Komisja statystyczna miasta Łodzi obliczyła, 
że wzrost kosztów utrzymania w sierpniu w po- 
równaniu z lipcem wynosi z górą 8%. Trzeba za- 
notować, że Łódź jest wobec tego miastem naj- 
drGższem, gdyż w żadnym z większych ośrodków 
miejskich nie stwierdzone tak wysokiego wzrostu 
kosztów utrzymania, 

KONFERENCJE ŁÓDZKIE Z PRZEMYSŁOÓW- 
CAMI. l 

Po odbyciu konferencji z robotnikami łódzkimi 

wysłuchał p. wojewoda reprezentantów tamtejsze- 


go przemysłu. Postulaty jego idą przedewszyst- 


kiem w kierunku rychłej nowelizacji podatku obro- 
towego, który w obecnej formie nie sprzyja roz- 
wojowi handlu i obniżeniu cen, 


ZGŁOSZENIA DŁUGÓW CZECHOSŁOWACKICH 


W myśl umowy zawartej 4-go sierpnia b. r. 
z przedstawicielami wierzycieli czechosłowackich, 
przyjmują Izby handiowe i przemysłowe w Biel- 
sku, Brodach, Krakowie i Lwowie zgłoszenia zo- 
bowiązań naszych dłużników wobec Czechosłowa- 
cji z interesów towarowych, zawartych w okre- 
sie między 1 marca 1919 a 28 sierpnia 1922 roku. 
Ze względu na konieczność pertraktacji z orga- 
nizacjami czeskich wierzycieli, byłoby jednak 
wcześniejsze nadesłanie zgłoszeń pożądane, For- 
mularze na uskuteeznianie zgłoszeń otrzymać 
można w wymienionych Izbach. Po upływie ter- 
minu zgłoszeń tracą dłużnicy prawo przystąpienia 
do umowy i korzystania z jej udogodnień, x 

AKCJE: 


nw złotych «o | 


Ofsrow | żątem |rnmke, ESPA 


Akcje bankowe : 


zd, 29 
Polski B. Przemysłowy | 055 | 0:60 | 0'58 
Bank Małopolski . . | 040) | 05) 0:45 
Ziemski Bank Kredyt. | 0*20 | 0'25 
Pow. Bank Kredytowy | 0:08 | 0:12 | 010 | Q'i2 
Bank Komercjalny . . 0:23 | 0:28 
Bank Zw Sp. Zarob. , 7:25 | 8'25 | 8'00 , 8:00 
Tow. handlowe. 
Pol. Tow, Handlowe. | 055 | 0:80 | 0:59 | 0:69 
simpel. n a. . 0:02 | 004 
„Pharma* „.„.. | 0:90 | 100 | 0:95 
„Polski Glob“ . . a „ | 030 | 025 
Żegluga Polska . . . | 020 | 0:25 
Tow. Przemysł. y 
Zieleniewski „ . „. „. | 1400 |1475 | 14680 | 14:25 
H. Cegielski . „.. | 095 | 1:10 | 1:06 | 0'93 
RADOWCZY e + smote a 0:60 | 065 | 055 | 055 
„Automotor” „, , 0:75 | 0:85 
Trzebinia żelazna . . 1:00 | 1:26 | 110 | 1:20 
„Pocisk“ zak, amunicyj. 1:75 | 2:00 
„Górka”* cement, . . | 2400 |2300 |25'00 | 24:09 
Sierszańskie Górnicze | 650 | 7:25 | 720 | 7'20 
„Iepege” . . . . „ . | 400 | 425 | 420 | 415 
Gazy ziemne „ e.» 
Polska Nafta . » „ 0:60 | 0-65 0:62 
zPOKUCIOÓW p sie 0'40 | 045 | 0'45 | 050 
„OIkOSĘ. © ahe . 4:50 | 500 5:00 
POZEŁ Ta aw. 0:20 | 025 
mei Palo 6 o 0 6 110 | 1:25 
Syndykat Koszykarski | 0'13 | 0'1b 
„Ryngraf” ... . « 
Trzebinia tłuszcze , 12'50 | 18:00 
pleropol“ Ea ana © 
„Krakus. . oł 1'25") 1:35 
Chodorów. « « « » . || 750 1.800 | 775 | 810 
A, Piasecki . « « « i 1:30 | 1:80 | 1'55 
Ćmielów . « « . . „ | 085 | 0:95 0:91 
Elektrownia Siersza . 0:26 | 0'38 | 0°28 | 0:80 
S. W. Niemojowski . 9:82 9: ; 
P. Zakłady Garbarskie | 9'50 f 
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GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 


Waluty: Dolary 5.18 i pół. 

Czeki; Belgja 26.10, Holandja 200.25, Londyn 
23.27 i pół, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 27.75, 
21.95, Praga 15.53, Szwajcarja 97.75, 97.72 i pół, 
Wiedeń 7.35 i pół, Włochy 22.97 i pół 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.75—0.77, 
bony złote 0.81, pożyczka złota 6.70—6.60, po- 
życzka dolarowa 2.80—2.85, 

Papiery kredytowe: 4:/,% listy zastawne ziem. 
skie 82.50—31.00. 


Mały iejleton. 


Król wspólnikiem złodzieja. 


Fryderyk Wielki, przechodząc pewnego razu 
z nastaniem zmierzchu przez salę przyjęć, w swoim 
paiacu w Sans-Souci, spostrzegł jakiegoś robotnika, 
który stojąc na drabinie, trudził się daremnie, by. 
zdjąć ze ściany wiszący tam zegar. Praca ta była 
dlatego też utrudniona, że drabina oparta na gła- 
dko wyfroterowanej posadce, nie stała dość sil- 
nie. „Co on tam robił?!“ zapytał stary Fryc przy. 
giądając się wysiłkom robotnika, na co mu ten 
oGpowiedział spokojnie: „Jestem pomocnikiem 
nadwornego zegarmistrza, który mnie posłał, aże- 
by przynieść do naprawy. ten zegar, według rozka- 
zu intendentury pałacowej. Ale drabina nie chce 
stać spokojnie na giadkiej posadzce, a niema kogo 
kioby mi ją podtrzymał. „Wyjdź, a ja ci potrzy- 
mam drabinę!“ rozkazał Fryc. Robotnik wyszedł 
natychmiast, zdjął zegar i podziękowawszy za 
usługę oddalił się ze zegarem. Nazajutrz zamełdo- 
wano królowi, że w sali przyjęć skradziono w nv- 
cy kosztowny zegar Ścienny i wtedy dopiero spo- 
strzegł stary Fryc, że przywzymał drabinę nie po- 
moocnikowi zegarmistrzą, ale złodziejowi. Ale 
chcąc być wyrozumiałym dla służby pałacowej i 
w uznaniu swej wpółwiny napisał na odpowiednim 
meldunku: „„Sprawę umorzyć! Złodziejaszka nie 
szukać, sam mu przy kradieży pomagałemi* 


wcze EZEZÓZŻZACZIZĄ AZ 


Z humoru. 
TEŻ KOMPLEMENT. 

Na cesarskim dworze niemieckim, popisywzł 
sią któryś z wybitnych pianistów. Skóro skoń- 
czył swą grę, przystąpił do niego wysoki dygnie 
tarz dworu i zaszczycił go taką przemową: 

„Doprawdy, wie pan, słyszałem jak grał 
Haydn... (głęboki ukłon ze strony pianisty); 

„słyszałem jak grał Liszt.. (jeszcze głębszy 
ukłon i wyraz naprężonego oczekiwania), 

„ale tak, jak pan, to się żaden z nich nie 
spocił!* 


Podziekowanie. 

Za okazane nam współczucie 

i wzięcie udziału w pogrzebie 

ś. p. Dr. OTOKARA LANGA 

tak w Rabce jak i w Krako- 

wie składamy serdeczne „Bóg 
zapłać“ 


zona z rodzina. 


damskie i dziecinne w najwię- 
kszym wyborze, skarpety, roka- 
wiezki, lustra, grzebienie, — 
wszelkie przybory do szycia polecają 


Pończochy 


Pończochy » 
Do; wawiesław Szajdakowski i Ska 
Pończochy Kraków, Szczepańska 11. 
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2 ruchu sportowego Krakowa. 


Wywiad z p. Dembińskim, prezesem krakowskiego 
klubu sportuwego „Wisły“, ) 
Popularność footbalu, — KHka stów o drużynach 
krakowskich, — Bliski zmierzch ftootbalu w Kra- 
kowie, — Credo „Wisły*, — Sąd o drużynach pił. 
karskich w Polsce. 


Mówiliśmy o wychowaniu fizycznem młodzieży, 
tak niedostatecznie rozumianem jeszcze przez eze- 
rokie sfery społeczeństwa. 

— Dlaczego — spytałem prezesa „Wisły* — 
foctbal przyzwyczajono się uważać za główną ga- 
łąż sportu? 

— Bo piłkę nożną znają wszyscy, Niewielkie 
ramy boiską, pozwalają jednak kilkunastu tysią- 
com widzów oglądać mecz. Niech pan zauważy!! 
podczas zawodów, całą widownia krzyczy, kryty- 
kuje, zachęca graczy, ostrzega, „sędziuje”, prze- 
biera niespokojnie nogami — słowem — gral.. 
Pczatem barwy drużyn, jak ruchliwe deeenie są 
kitem wrażeniem dla oka. Podczas gry „fair“ 
można obserwować wiele pięknych momentów 
lekkoatletycznych: start do piłki, skoki, chwyta- 
nie piłki pod nogi i t. d, p 

m Sądzę, że i inne dziedziny sportu spełniają 
podobnie to zadanie!l... 

— Niewątpliwie ma pan na myśli kolarstwo, 
pływanie... słowem, zawody zbiorowe. Proszę zapy- 
tae publiczności, czema te zawody wykazują stale 
deficyt? Oto potrzeba im filantropijnej propagandy, 
na którą nie stać kluby. Uprawianie footbalu za- 
tem, to malum necessarium! Za pieniądze z me- 
czu, żyją wszystkie inne sekcje klubu. Nie trzeba 
zapominać, że żyć one muszą!.,. 

— Czy footbal krakoweki osiągnie w tym roku 
prym w Polsce?... l 

— Każdy mecz.jest riespodzianką. Doskonałość 
jednostki w drużynie niewiele znaczy. Zwycięża 
cułość... Wiem dziś jełmo, że „Wieła” posiada nle- 
spożytą energję i ambicję! To wiele... „Cracovia 
reprezentuje w Polsce bezsprzecznie najbardziej 
inteligentną grę. Najrardzie niebezpiecznemi są 
dl» niej drużyny „miękkie* jak np. „Jutrzenka“, 
Wynik z nimi jest niepewny. Niespodzianie przy- 
nieść może on nawet porażkę, Stylowi gry „Wisłyć 
odpowiada znowu „Wawel“, który może z cza- 
som stać się niebezpiecznym rywalem... Obecnie 


To BE EZ R > — o m 


„GŁOS NARODU" 


rozgrywki o mistrzostwo okręgu są w toku. „Wi- 
sla“ prowadzi 6 punktami... 

t— Czy „Wisła“ jsszcze w tym roku gościć 
będzie u siebie zagraniczne firmy? 

— Stanowczo nie, Uważam to tylko za chęć 
„wokazania się". Zresztą brak nam na owo „pokar 
zanie się" funduszów. Z tych przyczyn właśnie 
rzepowiadam footbalowi w Krakowie bliski 
ur:erzch, Ostatnfo „Soarta“ przyniosła „Cracovii“ 
deficyt, choć grę jej warto było poznać. Mecz 
„Wisły* z praską „Slavią* dał około 2.000 dola- 
rów brutto, podczas gdy zawody „Polonji* (War- 
asawa) z „Hakoshem* przyniosły w jednym dniu 
1800 dolarów czystego dochodu. Nie trzeba się 
dziwić zatem, że sport w całem słowa tego zna- 
czeniu, w środowisku tak wielkiem, jak Warszawa 
może się w. niedługiej przyszłości o wiele lepiej 
ruzwinąć. 

— Zatem najbliższym programem działalności 
„Wisly“ są tylko rozgrywki o mistrzostwo okręgu? 

— Nie tylko to, ala wywalczenie sobie tytułu 
mistrza Polski. W sporcie najwyższe aspiracje nie 
3a grzesznie pojętą megalomanją, ale — zasadą. 
Gd trzech lat „Wista“ umie chcieć... Z całą dumą 
mcgę stwierdzić, że w ciszy, wśród nieprzychyl- 
nych warunków osiągnęliśmy czołowe stanowisko 
w okręgu krakowskim. Nie chcemy, by o naszej 
wartości mówiono, ała by nasze sukcesy i pracę 
nad niemi widziano, | 

— Jakie jest zdanie pana prezesa o innych 
drużynach footbalowych? 

— Na pierwszym miejscu stawiam „Pogoń“ 
(olLecnego mistrza Polski) za jej imponującą 
wzrost ambicję. Wacek Kuchar może uchodzić za 
europejskiego przebojowca. Szkoda, że „Pogoń“ 
ma tak niedoskonałą technikę. „Polonja“ war- 
Szawska jest klubem nie złym, ale umiejętność jej 
gry zdradza duże braki. Środowisko Warszawy 
p:zyczyni się jednak wkrótce do szybkiej dojrza- 
łości jej materjału fizycznie już doskonałego. — 
Poznańska „Warta“ jest drużyną bardzo chara- 
kierystyczną. Powtórzę tu trafne zdanie jej trenera 
p Biro: napad „Warty” jest jak mur silny, ale czem 
dalej ku tyłowi, tem gorzej. Obrońcy reprezentują 
„C“ klasę. O sekcji footbalowej „Cracovii“ mó- 
wiłem już panu. Lubię ten klub. W roku 1921, gdy 
byłem jeszcze w jej zarządzie, posiadała tytuł mi- 
strza Polski, Obecnie „Cracovia“ stacza się nie- 
sręty coraz niżej, i Jotes. 
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
8 (Tłum. Bron. Falk). 


-~ — Holly, to drzowo kolczaste — odpowia- 
działem. 

— Słusznie. Postać twoja kłuje w oczy, 
ale przypomina rzeczywiście pień rosłego drze- 
wa. Silny jesteś i brzydki i jeśli się nie mylę, 
poczciwy aż do kości; dobrze jest mieć w to- 
bie przyjaciela. Jesteś także rozumnym czło- 
wiekiem, Pójdź! Usiądź koło mnie! Podoba mi 
się twoja duma. Bałwochwalcza cześć i lęk, 
jakim napawam tych niewolników, już mi 
obrzydły. Czasem, kiedy mnie rozdrażnią, 
chciałabym ich zabijać dla zabawy poprostu 
i patrzeć w ich serca, mdlejące ze strachu, — 
I przytrzymała białą, jak śnieg dłonią, zasło- 
nę, wpuszczając mnie do środka. 

Wszedłem, drżąc cały. Kobieta ta budziła 
lęk. Poza zasłoną znajdował się mały pokoik, 
na dwanaście stóp długi i dziesięć szeroki; 
w pokoiku tym stało łoże i stół, a na nim 
owoce oraz woda źródlana. Na końcu stołu 
znajdowało się kamienne naczynie, podobne 
do chrzcielnicy również pełne wody. Cała 
przestrzeń oświecona była łagodnem światłem 
lamp, zrobionych z pięknych naczyń, o któ- 
rych wspominałem, a powietrze i zasłony prze- 
sycone były delikatnym zapachem. Zapach ten 
wydobywał się, jak mi się zdawało, z JEJ 
wspaniałych włosów i białych sukni. Wszedłen 
do małego pokoju i stanąłem niepewny. 

— Usiądź! — rzekła Ona, wskazując na 
łoże. — Na razie nie masz powodu lękać się 
mnie. Jeśli jednak masz powód, nie będziesz 
lękał się długo, gdyż zabiję cię. Dlatego bądź 
dobrej myśli! 


rego do ehrzcielnicy naczynia z wodą, a ONA 
usiadła z wdziękiem na drugim jego końcu. 

— A teraz, Holly — rzekła — powiedz, 
skąd umiesz po arabsku! To mój język ma- 
cierzysty, gdyż jestem z urodzenia Arabką, 
a nawet „al Arab al Ariba“ (Arab z Araba) 
i pochodzę z rodu ojca naszego Yaraba “), 
syna Kahtana, urodziłam się bowiem w pięk- 
nem i starożytnem mieście Ozal, w Arabiji 
Szczęśliwej. Mówisz jednak trochę odmiennym 
akcentem. Mowa twoja ma coś z Śpiewnego 
dialektu szczepów Hamyar, który tak lubię. 
Pewne słowa brzmią wprawdzie inaczej, jak 
i u Amahaggerów, którzy skazili jego czystość 
tak, że kiedy rozmawiam z nimi, zdaje mi się, 
że mówię obcym językiem. 

— Uczyłem się szereg lat po arabsku — 
odparłem. — Zresztą językiem tym mówią 
w Egipcie i innych krajach. 

— A zatem mówią nim i to w Egi cie. 
A jakiż faraon rządzi tam obecnie. Czy ktoś 
z potomków Persa Ochusa, czy też może skoś- 
czyły się nareszcie rządy Achemenianów, wiv- 
le bowiem dni upłynęło już od czasów Ochusa. 

— Persowia opuścili Egipt przed dwoma 
tysiącami lat, a po nich przyszli, rządzili i pa- 
dli, kiedy dzień ich nadszedł, Ptolomeusze, 
Rzymianie i wielu innyca — rzekłem przera- 


* Yarab, syn Kahtana, który żył na 
szereg stuleci przed Abrahamem był protoplast} 
starożytnych Arabów i nadał krainie przez nich 
zamieszkałej miano Araba. Mówiąc o sobie, jako 
o „al Arab al Ariba“, ONA miała bez wątpienia 
na myśli, że jest czystej krwi Arabką, w odróż- 
nieniu do Arabów napływowych, potomków [z- 
maela, syna Abrahama i Hagary, którzy zwali się 
„al Arab al mostareba*. Dialekt Korejski zwano 
zazwyczaj czystym lub „rdzennym* językiem 
arabskim, podczas gdy dialekt Hamarytycki zbli- 
żal się raczej do macierzystego języka syr; iekia- 


Siadłem na skraju łoża, w pobliżu podob- |go — L. H. L. 


ze sportu. 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO D, F. ©... 
PRASKIEGO 


nad Reat Sociedanem a San Scebastjan (Hizzpanja) 
11:1 odbiło się w świecio sportowym. Pierwsze bo- 
wiem drużyny kontynentu ponosiły dotąd w zawo. 
dach z „San Sebastisnem* porażkę (Rapid 7:1); 
D. F. C. zwycięzca San Sebastianu może zatem 
uchodzić teraz za mistrza footbału Europy. Gratu- 


„|ujemy „Oracowii* pozyskania takiego przeciwnika 


dia rozegrania zawodów, bowiem zmierzenie się 
z nim przynieść musi duży pożytek (czytaj naukę). 
Dumą D. F. C. jest atak uprawiający styl szkoc- 
kich profesjonałów, dysponujący nadzwyczajnym 
strzałem z każdej pozycji. Środkowy pomocy był 
reprezentatywnym graczem Czech ną Olimpjadzie, 
Cracowia niewątpliwie ckaże w niedzielę i w po 
niedziałek w zawodach tych tę samą ambicję co 
na mzecu z mistrzem Czech „Spartą“. 


TEAM A—B. 


Dwa mecze między drużynami klasy A i B ro- 
zegrane we wtorek i środę, wykazały przewagę 
kombinacji wtorkowego Teamu „A“, który od 
średowegu stał bezwzgiędnie wyżej. K. Z. O. P. N. 
powinien zatem nagrodę (żetony) przyznać wtor- 
kowemu Teamowi „A“, który się składał z nastę- 
pujących graczy: bramkarz: Latacz (Cracowia), 
obrona: Kaczor (Wisła), Offen (Jutrzenka), pomoc: 
Strycharz (Craeowia), Krupa (Wisła), Zastawniak 
(Cracowia), napad: Zitnowski, Ciszewski. Kałuża 
(Crac.), Ptak (Olsza), Balcer (Wisła). Przemawia 
zatem większa ilość bramek (7:1), niż we środę (6:2) 
w którym to dniu „Team A“ nie wydobył dosta- 
tecznie walorów swojej klasy. We środę meczowi 
nle sprzyjały warunki atmosferyczne. Boisko 
„Cracowii* było formalnie zalane wodą. Natomiast 
w dniu tym „Team B.* wzbudził ogólne zaintore- 
sowanie. Szybkość skrzydeł, sprawność napadu 
przeszła oczekiwanie. Najlepszym bezsprzecznie 
był lewy łącznik napadu, który uzyskał dla Teamu 
B. klasyczną bramkę. ł 


l POLONJA WĄRSZAWSKA 
w dnin 5-go września odniosła zwycięstwo nad 
victorią Żiżkow z Pragi w stosunku 4:2. 
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żony. — Ale skąd znasz Artaxerxcsa, władcę 
Persów? 

Roześmiała się i nie dała mi odpowied"i 
i znowu przeniknął mi:> zimny Greszcz. 

— A Grecja — rzekła — co stało się z Gra- 
cja? Lubiłam Greków. Byli piękni, jak słońce 
i mądrzy, ale pozatem dumni i zmienni. 

— Tak jest — rzekłem — Grecja istnieje 
i niedawno stała się znowu państwem. Jed- 
nakże dzisiejsi Grecy, to nie Grecy starożytni, 
a i Grecja dzisiejsza jest zaledwie zabawką 
w porównaniu z Grecją, która była ongiś. 

— A Hebrejczycy, czy są jeszcze w Jera- 
zolimie? Czy stoi świątynia, zbudowana przaz 
mądrego króla, a jeśli stoi, jakiemu bogu 
cześć w niej oddają? Czy Mesjasz, o którym 
mówili tak dużo i którego przyjście przepo- 
wiadali, zjawił się i czy objął rządy nad świa- 
tem? 

— Żydów pokonano i wypędzono, a reszt .l 
ich tułają się po całym świecie. Jerozolima 
zburzona. Co do świątyni odbudowanej przez 
Heroda... 

— Herod? — przerwała. — Nie słyszałam 
o Herodzie. Alo mów dalej! 

— Rzymianie spalili ja, a orly rzymsk:3 
zatknięto na jej ruinach. Judea jcst pustynią. 

— Tak, tak. Wielki to był nczód ci Rzy- 
mianie i zdążali prosto co celu, zdążali, jak 
Przeznaczenie lub ich własne orły po zdobycz, 
zostawiając poza sobą pokój. 

— Solitudinom faciunt, +.czem apalisni — 
poddałem. 

. — Ah! mówisz i po łacinie — rzekła to- 
nem zdziwienia. 

— Brzmi ona Cziwnie w, moich uszach pə 
tylu latach i zdaje się, t2 akceri twcć' jest 
trochę odmienny. Kto to napisali? Nie znam 

o przysłowia, lecz godne jest tak wiel- 
kiego narodu. Zdaje się, zatem, że poznałam 
człowieka uczonego, kogoś, kto zaczczpnął za 
zdroju h.lzkiej mądrości. Czy umiesz także 
po grecku? (Ciąg dalszy nastąpi) 


Ser. TUL „GŁOS NARODY Nr. 203. 
r l w 


za 1 wiersz milimetrowy 


bob Enna Ecs" mc] (Wł 


| 3 zł. = 1,800.000 Mp- ie ||| Taia 


H Ceny powyższe obowiązują od dnia zniany w nagłówku., =="==-—= Za terminowe zamieszczenia ogłoszeń administracja nie odpowiada 
z Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


QAODGOJGOGOJ9©0000000 
Do nabycia u X. Gadowskiego 


w Tarnowie, ul. Chyszowska 8. (netto) 
| Katechizm większy dla szkół średnich po 2 
zł, — Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz. po 1 zł. — 
| Katechezy Biblijna do Małej Biblijki po 21/ zt. 
Historja Kość., skrót dla semin. naucz. po 3 
zł. — Dobry Pastarz, modlitewnik dla dzieci 
2-go, 3-go, 4-go roku nauki, oprawny po 1 zt. 
Dobry Pasterz dla starszych, oprawny po 11/4 

zł. Są także różne oprawy ozdobne. 


An] kierownicy kas 
Organiści, nauczyciele, śsa wzędni” 
cy prywatni, emeryci, lustratorzy, budowniczowie, ge- 
ometrzy, po miastach i wsiach zach. Małopolski i Sląska 
ciesz., weźcie jako uboczne zajęcie ajencje aseknra- 
cyjne. Praca wdzięczna, krzewienie idei dobra społecz- 
nego nietylko co do ub. od ognia, obecnie popłatna 
przy ustalonej walucie. Zdolniejsi otrzymają stałe 
dochody. Zgłoszenia do Administracji pod „Powszechna 

asekuracja“. 1241 


KSIEGI HANDLOWE 


Reşistratory, kałamarza ozdobne i biurowa oraz 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna 
—— poleca skład papieru i galanteryi —— 


> a | Inne podręczniki w Książnicy Polskiej. 
Michał Słomiany Popierajmy przemysł ojczysty! 05505000055000555 


KRAKOW — ulica Sławkowska 1l. 24, 


NA RATY! 


JUBRANIA frakowe, smokingowe, mary- 

rynarkowe, płaszcze, kostiumy damskie, 

według miary— z własnej lub dostar- 
czonej materji poleca 


JOZEF KUMALA, Kraków, Szozepańska 1t. 


U Pierwszorzędne siły fachowe. Geny przystęp na 


DOGQTTODAIONCOO 


Panienka buchalterka to many, kanapki 


5 z z rozkładane, wózki 

z dwuletnią praktyką, pisząca biegle na | dziecięce sprzedaje tanio, 
Bag ; z ; n - | zmiszczone meble i wózki 
maszynie i posiadająca znajomość steno- | dnais tgumy* zakłada 
grafji, poszukuje posady. Zgłoszenia przyj- |na poczekaniu — Piecho- 
muje Admin. „Głosu Narodu“ pod „A.Q, |*iczMikolajska7, 1240 


buohalterka*, 1202 DUDOUOUDEÓCOO JOO 


Kamień, żwir wapienny i piasek 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rury i posadzki kamionkowe, flizy 
Wapno budowiane i hydrauliczne, cement 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, słupy 
zelbetowe 
Gips murarski, sztukator i alabaster 
Maty trzcinove, drut i gwoździe sufit. 
elazo betonowe, handlowe i gwoździe 
Blachy dachowe, okucia bud., asfalt 
Papa dachowa, izolacyjna, ter, 
1134 karbolina 
Kreda, biel cynkowa, glinka 
malarska i t. p. 


wysyłają w najlepszych gatunkach i po przystępnych cenach 


MIEJSKIE ZAKLADY“ CERAMICZNE 


Kraków, ui. Lwowska 2. 


E n a z 
Zważcie różnicę 
pomiędzy ` 
ZELÓWKAMI SKÓRZANEMI A PODESZWAMI 

I OBCASAMI KAUCZUKOWYMI PALMA 
Dłuższa trwałość | większa wytrzymałość o buwia, 
elastyczny, przyjemny chód oraz tanlość stano- 
wią ich zalety wobec zelówek skórzanych! 

Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60. 


í 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
Toi dia *| ODDZIAŁ KRAKOWSKI (ukaże muut] 


| ; Telefon Dyrekcji Nr. 1530. — Telefon biura Nr. 3349 i i 4285. 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 


«a ODDZIAŁY w KRAJU » 


Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Lublin, Łódź, Lwów, Piotrków, Poznań: | i 
Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec, 


Toruń, Warszawa, Wiłno i Zbąszyń. | 


Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy: Krakowską, Poznańską i Warszawską. 
Wkłady i rachunki bieżące oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. 


9 Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. Godziny kasowe od 3-1-ej, B 
: 4 o a A NA ONA A MMA = |. | 


ee n e A e RCI | 
Głoa Narodn* Spólka Wydaw nicza E pogran. odpowiedz. K, Holeksa — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, 
Wydawca: A n Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


| 
| Kapital akoyjny Marek pols, miljard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy York. Kapitał akoyjny Marek pols. miljard. 
| 
| 


